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C *as wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni swiątie c z n t pocztow? 12c.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z
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Pocztą w Państwie Austryackiem................................................
„ Niemieckiem .........................  • • • • • • • |

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, luicy  
i innych państw należących do związku pocztowego “7' __ i , l s t y  z pieniędzmi i prze-
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego duia w nacłsyłać franco_ do Administracyi 
Jcazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (lnseraty) up podlegają opłacie pocztowej —•

Czasu w Krakowie. -  Listy Reklamacyjne.mezapieczę ”^ ePsi§L
Listów niefrankowanych m c y b‘ywaj% niszczone. 

R e h o p U r a a  nadsyłane fiedakcyi me zwracają się,

W  K r a k o w ie A ittnininfrnovu C7ASTT11 tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia Ś. A. Krzyżanowskiego, handel N o w ak o w sk ie j, O ff?o»*enl»  (i:n?®r^ dPr^ J“ę̂ yB̂ zZ p®P5a^  
8 - ' • wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz lu za Kazuy . y i

«  ( •  3 stronnicy d z ieW ą j od m ie**  S  iS r if z a  *  1 K
o d  m ie jsca  w ier 
A u i l r s t m i
S S o la c * c n iB  d o  „ C z b »u “
100 egzem pl.dk zamiejscowych, a 50 cent. od 1 0 0  egz. Ula ramj y ^reoMM|ł. ra tłi przyjmują:

Aj.n7 .  .CZASU-  w .k l.d jl. tytoniu .... . ń  „ „ „

rtakże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 
v n. M.) Rotter & Comp.

I l r a R ó w  3 0  m a j a .

odpadli. Oni bowiem niewinnych swych braci dl'§'
czyli oszczerstwami i starali się wpoić w ser®

, i, — :----------- że wła‘

To mieliśmy wam w dniu dzisiejszym o spra-l ^  między krajam i dawnej Polski
wach kościołów wschodnich w krotkosci do oczywiście bezskuteczny, ale chro-

I •*_ *  j  „ aiosnwnnie zaś przeciw cłom o-

żołnierz z 1831 r., a później długoletni sędzia 
w sądownictwie pruskiem i dopiero w skutekpodstawie traktatu  wiedeńskiego obiecaną

y .  . .  ---- 1 J n n m w  P n la U -1 . w  S iU lU W U lO U W lo * --------- r__ r  1,
kulturkampfu z posady usunięty. Znanym on byf 

.■ . , przeciw cłom o- jako tłumacz klasyków łacińskich w zbiorze wy-
S„ W  Bracia! publican, |  »j%oj ^  p0ćwieca J n te rc .  tutcj-1 danym h v “ ^ a c ^ b j ^

~ -  ’ • Fatalny

I tych, co u steru stali błędne mniemanie,
J. S. Papież Leon X III miał na konsy- dza j nauka tej stolicy Apostolskiej, zmniejsz 

Rtnrzn w d 12 b m. następującą alloku- | winną władzy politycznej wierność, odwodzi po -
j  xr n  ' Irnud vnałó \\r k tó rą  po-1 danych państwa ottomańskiego od posłuszeństwa I waszego

cyę do Kollegium kaidynałOW, K 4 F dla ieeo nanuiacych i prowadzi ich pod zwierz- na początku
dajemy według oryginalnego tekstu: I j tym, sposobem przeci- jest d^ vm’ Najzn^ « *  w Poznańskiem — S Ł K b o ;  I i s z c z ą  w Gnieźnie, wykazały, że chów

Czcigodni Bracia! wną jest prawom i pomyślności ludów. Nic nad fzcz^ ° l ^ f ^ ^ QŴ ych mężów dziś do Kol- opozycyi posłow naszych wobec Ł w L  Księstwie, niesłychane zrobił postępy. Nie
i •/ v i/eczam i łudź* I to nie ma niedorzeczniejszego i dalszego od p ra - li  najbardzią] wąpioboy . y przybrać, z k tó-l ców tłomacząc im, ze posłowie nasi dla, względów S stadnin . ale w ogóle u włościan i

Bóg pełen miłosierdzia, -który I/Łozami raaz A1łlowiem Kościół Chrystusa, k t ó r y  t y l k o  l e g i u m  waszego postanownm y m j  ’ -
kiemi tak kieruje, że radość po sm utku, weselej _ }■ • • ma na oku, usiłuje nad-Jrych jedni wielkim zasobem g . ' ;  J ’
p „ T o , j c c y N j iy ł a ,p o t a c p B l» k « w .e m » k « ś ć  U .ecru e  f  ̂ g „  Bóg uposażył, pieczołowitości w spełm .u.u obow„zkow paste -

U nął. I burzy istot)
Zapewne nie wyszło wam z pamięci, to, | słowami1 apostoła nauczony nakazuje, | świetną wielkiej

Naszą, którą myśl wspólnych utrapień zasmuca,
. • i ? ... •____________07QQ11 Irfnrv

:ławiu, a 
chów koni 

masz 
szla-

oraz w o-

poiitycznych poświęcają ich żywotne interesa. I 'p / ^ ^ b ó ^ k o ń i  wielce się uszlachetnił, podniósł.
W tej sprawie ceł, która pierw .se dzjs zajmu. ' ^ “ ło „a  splzcdaż, przeszło 3000

je miejsce, poseł nasz I. Łyskowski z P ius Za I • kraiowych, kupcy zjawili się z ca-
» publicznemi pi-jchodnich wypracował i ogłosił L  E ugropv, a p ł a c o n o  niektóre konie do 1000 tal.

  „  -  •>*'"> L i e  niezawodnie na stanowisko naszych posłów |licznym  stacyom ogierow rztplowyc .
E S a " t o z T p o d l a n i a  w sz ijw o b e e  tej.żywotnpj a w każdym rąz.e

- L m u d n e  nrace, przez wspaniałą kapłańską cnotę , , o b c h ó d  złotearo w e s e l a  c e s a r z a  W i l h e l m a  I go, m i a n ą  d .  9  b .  m .  w  I   p  J . .  i

V ^ e m f v o ciekam i, mianowicie od czasu, któryjrozw yać to i Jo b y w a te b Ilo n ie  nauki i praw Kościoła to publicznemi pi-
od Naszej do W as ostatniej allokucyi uPł P ^ -  ^ [ ZJ 0 ani’ osłabia powagę ziemskich panujących, I smarni, to posługując się słowem ; drudzy zaleceni 
Zapewne nie wyszło wam z pamięci to, cośmy | slaego, ani o słao i^p  „n„nirnnv nakawiie. Uwihtna wielkiej nauld sławą, jaką  sobie aioo
wtedy powiedzieli, zatwierdzając wybór czyli po- 
stulacyę czcigodnego Brata babilońskiego patryai- 
chy Chaldejskiego i wyrażając nadzieję, że ci, 
którzy w ładają s p r a w a m i  państwa tureckiego, ła ­
two mogliby być skłonieni do przyznania w 
łej pełni i obficie katolickim poddanym su 
terytoryum, tego, czego prawo i słusznosc wym
Teraz już bowiem możemy .sobie powins;Z0Wa6, | H r f e CL Bw zT em nreludzi, j 
że to, czegośmy się spodziewali i F aSn§k,_ szczę-1 ą - umacniają religię
śliwie spełniło się z miłosierdzia Bożego i _spra-lJ J4 § ^  państw i i n n e  bardzo ważne ko . . .
wiedliwości monarchy, który w tem państwie p a -1 P J P . wypływać zwykły, rozkwi- ołomuniecki.T u.uMv, dn wsnomnianv. urawowi- rzysci, jakie z mego wy pi yu y j .

co więcej 
aby
n ie  t y l k o  d l a  g n i e w u ,  a _ _
s u m i e n i a ;  i wiadomo, że ludy tem są wierniej 

swoim panującym, im bardziej przywykły za

u d n  te iT to ' możemy się nią pochlubić wobec Niemców. Wo-
c'„r°ło i l f r j b e c  świetności srebrnego wesela pary cesarskiej Wiedeń 19 maja. Podajemy dziś według za-

T w o r s k  i e-

° k ” '  %  
machach trudno bowiem naśladować w Berlmi 1 , , ° , . .  OBObna które znów jedne mniej, 
że wielkie owacye ludności wiedeńskiej , niej narażony swój interes. 

F ak t to niezaprzeczony, że pomór na bydło prze­
wleczony bywa z stepów rosyjskich, _ żo od wielu

jedneg
katolicką, przez co jpu jący :

T a s t ę - | r a k t f  familijny

owoce.nuje. I  rychło, dopiero co wspomniany, prawom - r z y s c i ,  janie
cię wybrany i przez Nas potwierdzony chaldejski! ają ^  ch”em“r zatrzvmywać się nad zbija- 
patryarcha, zaopatrzony został, jak  jest w z y-1 . ch kłamstWi jakie zrodziły zawiść i m e-1
czaju, świeckim firmanem, przez co uzyskał, ja  o j  Jr nTlłot;^ MjŁ frodnvcb czasach rozdwo-|

Fryderyk Landgraf F ii r s t e n b e r  g, a r c y b is k u p ią  „ jeniiê tie j nieprzyjemne czyniły wra
omuniecki. , . . r„ , I ^enie.
Julian Floryan D e s p r e z ,  arcybiskup lu iu z y | w ' Rfirjinje U8t,0sobienie coraz cięższe. Staty-

1  L u d w i k  H a y n a i d ,  arcybiskup Kalocsy

W  Berlinie usposobienie coraz cięższe. Staty- wloc««,y n jw . ^ ^ f ^ j  w okolicach
yka kryminalna wykazuje, że zbrodn i ó ^  8żezezg0czaesem rozprze-

te^literalnie podwoiły s ię , a bezdenna demórali- północnocno- , .
ludw ik  Frimeiszek P  i e, biskiip i  Polll' r.'1' I 'zl Cya “  doł/spotecźeństwA d«je przystęp so«yi-1 strzeml
A n r . r i k P e r r . i r o  dos  S a n t o s  S .W . ,  P ^  ^  . L W z n i s J

a w czasach

Aiueiiiv x c i a a.— « inzmowi, aie przecuuu*i u z | miarv Wywołana tem obawa jest tem siuszmej-

^ Z a  pomyślnym tym Wypadkiem nastąpiły w . w l  fro m !brzydw się ™emi|bi,mishamskipi. . „  . , al £ t w  w “grże gioldowg

- ................ l,ob ,e  4TC,e adrUB‘ a1 “

eprowadzoną polemikę w Ku  I S ? _-a_flnsa w miarę niebezpieczen-

Józef H e r g e n r  o t h ę r , Nasz j r a * | sobie życie^a drńgi
uniwersytecie Wurzburskim. “ ,V  } 8

deklaracyi tej Stolicy Apostolskiej _i chwalebnie |  ̂V znowu wrócili do życia, ci co za-1 brata Józefa P e c c i ,  --- , , - k tó rvm lwas zouzaa, u u n « / jo
przeszły błąd naprawili. Ztąd przyświeca Nam n -I ?odnalezieni zostali. Dla tych, co po- j skiej zastępcy z tytułem dyrekto , _ f„2rnv|rzone przeciw Czasowi
dzieją, "że opłakana schizma, która długo zasm u-lgi ę ; radości Naszej dopełnili, chcemy I tylko to jedno powiedzieć chcemy, ze - pi _ | wrnnaian
c a li  katolickich Chaldejczyków, m i e s z l ^ ą c y c h l ^ ^ ^ 2 ^ Ŵ & ć , PW Ó «io ci; cc 1 1  

Mezopotamii, całkiem wygaśnie i w y tę p io n o -  P^edews;zyst lem ego po _ ^  ^  -

mieiscowych, zapisać | źródeł bogactwa społecznego narażone
olemikę w Ku-1 rzeregiem rozporządzeń usiłował zaradzić ,

stanie

swój błądWiadomo wam bowiem czcigodni Bracia, że ka- Jakie jest wasze zdanie?
cerze 
chą 
sporu 
gnębmieli posiadaniu i stawik zacięty o p ó r  i c h  s p r a - l  zwycz^owi karności k o s c i e i j ^ l  wszyscy I Fryderyka Landrafa F i i r  s t e n b e r g a ;  Juliana,
wiedliwym i m>u,taj,oym, a p o m o c y  ę ^ . w o ; |n .s ,o  g n a ta  tokap.e.^ D .l | »  g;  ^  L u d w i k a  H . y n . l d ,  H l L S /

i Kunice . t  i , * >ciri7v
n1J|TY1Ko CU J„uuv chcemy, że -piastował I % Unieśli ztam- r. 1868
CO I długo urząd profesora nauk i wyższych unueję I błogie wspomnienia. Byłaby się ich w iekpa  ustawodanczej P , ^  i . kontumacyjnych. Nio 

ya; tności, że z"N am i połączony mi- K b H e b r r f a ,  -gdyby dzień Śgo Stanisława i  u
5-1 - l i - n : . ’! NTaa w.aiemme jest kochany i ze | uroczyście obchodzonym. ,  2 S nS S  mogłaby była za-

Posiedzenia wydziału historycznego I ^ o b e e

i^LEsr.
z mo

scią niektórych możnych popieranym^ wymaga-1 mm 
niom. Świeżo atoli, gdy głos sprawiedliwości zna­
lazł łatwy przystęp na dworze cesarskim i sę 
dziowskie orzeczenie o tej sprawie przekazane 
zostało 
którzy 
gielskiego

Amerika F e r r e i r a  d o sstwie, naśladowali o ile można rychło wracają- dwika F r a n c i s z k a A m e r  e r  
cego znowu do obozu Izraela. S a n t o s  S i l v a ;  Kajetemi A l m o n a

Tymczasem podczas gdy żywimy tę nadzieję, | D y  a k o n a m i ^ a ś .  Jo zd a  ^ f  L'r ,',
Józefa H<

Jr .7 i  Jl . , , ,  I i * *
pełnią obowiązki, nastąpił arcy-spr^ ie d liw y  wy- “Domański rząd do swych praw ; zaJj  Ducha
rok, dający prawu katolilkow s ^ n e  zadoscucz;y- ° ™ dowi tem4u zasłuż6ną pochwałę,
nieme. Powmszowame tego_ bi. L d^  UznaJszy oszczerstwa przeciwników, przy-

t ^ r ó S d o  "nałi chętnie katolikom to, czego ich prawa i o-

H " t £ w n b n d s .  ........
Amen. I br . Karola Raczyńskiego w Berlinie rządowi n I g g uprawy ziemi i do spożytkowania pło-

sfur^' w U ry^w ycL ojetavf^yie]!! objawia nie-1bowiązek śprawiedliweg K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U
dwuznaczne oznaki, że wstąpią w ich ślady. I kazał on tym a ^m  p ^  ’j A CQ zawarowa-1

de^m iłenb^osi^gnęliśm y^ jednak^ naj s ł ó ^ ^ J ^ y I  g^^bdne™ o^yko^T ^hiA olm z^dku^^^ I 15 m aja"
owoc pociechy z upragnionego obi o t u i  z E’ J p J .  państwie Ottomańskiem, przez publi-1
ki się w ludzie armeńskim dokonał. Nie chcemy |tolicaieg^ p _ ^ — ; i,m am; F.urnnv

<<
&galerya obrazów w tym pałacu dotąd się m i e s z ą  S ^ ^ S i ^ o k o i ś t e p o w y c b .  Ja tó o l- 
ca wróci do k ra ju , który nie jest wca e g |P ,  , Donetna byłaby tu sposobność, nawet z na- 

 ̂ podobne dzieła sztuki, jakie ta galerya p t ^  niebezpieczen^wo-otrzymanm odW
siada

Bardzo nam tu wszystkim pochlebiło, że w iel-jp
r a z u m e m ó  e t ę  - j . .

wici- p. Kronaweftera p rzy d o m k u ag rary u sz  ,*rozwinąć

Koło nasze sejmowe postanowiło ć prze-
-Iczne traktaty z najpotężnięjśźemi ludami Europy. 
I ~  ___11,i or/rti'rrnflni HfD.C*,! fł..g o d n i  Bracia, ciw projektom rządowym ceł ochronnych za 

™ , n l .  crłńwnv nodaiac powód szkody, jakie system tyc
czcigodni Bracia umniejszać radości z tego wy Za te więc szczęśliwe wyniki, czciprzypominamy, jak  wielu katolickich
Armeńczyków

dziewięć obowiązku, od j e d n o ś c i  katolickiej nowemi przyrostami pomnażałpomni swego

Iliterackiego w Paryżu zdobył swą pracą o urn Y‘7
Kościoła ruskiego "nasz X. i i :ińków ^ o d tń lli^ ^ śo łń ^ b e g o , a p. Kronawettera
lat wielu poświęcał on się badaniu tej rvaznej I » • irir‘ow'oVflania komiśyi gdzie pan 'sp ra-
części naszych dziejów kościelnych i politycznyc , o 66 P -b trafny j pra^dziw y prźedsta-
dotyczących Rusi, • i I w iTTastTi 'w rolnictwie i ’"stan jego w. ogóle. Do

Część literacko-artystyczna.

Gdzie on? Gdzie ona?
NOWELLA 

Jana Zacharyasiewicxa.

II.
G d z ie  ona?

Gdzież ona ? powiedzcie mi gwiazdy — gdzież 
jest królowa, która ma zapanować w sercu mo- 
jem? Szukam ją i wołam, lecz w koło siebie nic 
nie widzę i nie słyszę! W koło mnie puszcza, 
a jam głos wołający na puszczy! . .  Jedwabie i ko 
ronki otaczają mnię, ale nie widzę ni serca m 
ducha! Posągi patrzą na mnie, a oczy ich to kun­
sztowna emalia! . .  0  gdzieżeś, gdzie królowa me­
go życia — dla czego chowasz się przedemną ? 
Oczy moje już wypatrzyłem za tobą — a suche 
są jako trawa skoszona! Odrzuć z twarzy swoje, 
zasłonę z chmur i mgły — i obnaż białe ramio­
na twoje! Tęsknię do twoich modrych oczu, ła­
knę słodkiego uścisku! . .  A gdy cię wołam i bie­
gnę za tobą — chwytam tylko powietrze i słyszę 
echo wołania mego: Gdzież ona, gdzież ona?..

Te słowa na małym skrawku papieru napisał 
pan Stanisław, aspirant w biurze naczelnika trze­
ciej sekcyi. Był to młodzieniec przystojny z czar­
nym wąsikiem. Miał modny garnitur, frak i czar­
ny tużurek — a na Żurawiej ulicy miał ciotkę, 
która dawała mu wikt, stancyę i pranie.

Napisawszy powyższe słowa na skrawku papie­
ru, schował je do kieszonki letniej bluzy, jakiej
używał w biurze. . „ •

Za tydzień było pranie u ciotki. Służąca przy­

niosła bluzę i przeszukała kieszenie. Znalazła skra­
wek zapisanego papieru i oddała ciotce.

Ciotka zasadziła na nos okulary i zaczęła czy­
tać. Czytała raz, drugi i trzeci. Przytem uśmie­
chała się i kiwała głową. W końcu schowała pa 
pier i zawołała na aspiranta, który właśnie w diu- 
gim pokoju własnoręcznie czyścił sobie buty. As­
pirant stanął przed nią. . . ’

— Czy dawno byłeś na ulicy Dobrej moj Stasiu i
— U Zosi? uzupełnił zapytanie aspirant i po­

czerwieniał cały jak burak. ,
Ciotka spuściła oczy, aby tego rumieńca nie

widzieć. * .
— T a k ... u Z osi... jeżeli tak chcesz!
— O bardzo dawno!
— Jak dawno... miesiąc, dwa, trzy?
— Tak daw no... nie!
— T rzy ... dwa tygodnie?
— I to nie?
— Tydzień?
— Mniej. . 0
— Sześć, pięć, cztery, trzy dni i
— T a k ... przedwczoraj byłem!
— To wcale nie dawno!
— Tak mi się jakoś zdawało!
Ciotka zamilkła.
— A na co ciocia pytała. -,•/«
— T a k ... .  miałam ochotę dzisiaj tam pojśc

Z t0-  A i owszem a i owszem! Ja pójdę!
— Niedawno tam byłeś! ,
— To nic nieszkodzi. Z osia ... panna Zofia mó­

wiła mi, że mogę codz ień ... dwa razy na d.ien

P7 s Cj!0“  Lram iem l « ,  .  ciocia uimie-
chnęła się.

Nastąpiła pauzą.
— Stasiu!

— Czy podobała się tobie Zosia?
— O i bardzo!
Znowu pauza. . , .
— Zosia zacna poczciwa i ładna dziewczyna 

mówiła po chwili ciocia — ona znajdzie prędko
ca wal e ra ! , •

Aspirant podgarnął czuprynę do gory i niespo­
rni nie rzucił się na krzesło.

— Ciekawy jeBtern po co jej szukać kawalera.

mruknąh^cie^ każda panna chce s ię . . .  kochać!
— K ochać... kochać... to któż jej broni ko­

chać !
— P otem ... zamąż iść!
Aspirant zerwał się z krzesła. .
— Ciekawy jestem, za kogo chciałaby Zosia

za mąż iść! , , . ,
— Za tego, który ją  kochać będzie.
Aspirant przeszedł się po pokoju.
— Każdy może Zosię kochać! odpowiedział 

bo zacna, poczciwa i ładna dziewczyna. . .  a e py 
tanie kogo ona kochać zechce.

— Czy ty nie wiesz kogo ? _ , ,
Aspirant ruszył ramionami i poczerwienią ja

alkiermesz.
Ciotka patrzała na niego z upodobaniem.
— A ja ci powiem, kogo ona kocha? rzekła po

‘̂ Aspirant stanął jak w ry ty .  Przestrach malowa 
się na jego twarzy. Serce zabolało go, jakby mu
je kto kleszczami ścisnął.

— Koeo kocha Zosia? wykrztusił głosem bez

— Czego ciocia chce ?

Kogo kocha
dźwięku. . u- „

-  Kocha... kocha... pewnego aspiranta z biura
naczelnika trzeciej sekcyi! ,

Twarz aspiranta pokraśmała. Podskoczył 
góry i objął ciotkę za szyję-

-  0  droga ciociu! Powiedz
prawda?..

  Najprawdziwsza prawda. Widzę to oczami
kobiety, a zresztą sama babunia Zosi mówiła mi

Aspirant skakał z radości jak dziecko.
  Zosia, Zosia mnie kocha! wołał — ileż szczę­

ścia mieści się w tych słowąch! -
— Do szczęścia — oz wała się ciotka — potrze­

ba jeszcze bardzo wiele!
— Czegóż potrzeba!
— Potrzeba dekretu i pensyi!
Aspirant posmutniał. Ciotka uśmiechała się.
— Niesmuć się tak bardzo — rzekła po chwili —-  

i na to jest rada. Radzca Kleofas mówił mi pod 
sekretem, że dziś jutro otrzymasz dekret na po­
mocnika kontrolera i pensyę! t

— Dekret i pensyę! krzyknął aspirant i sfco
czył do góry.

— Dekret i penByę! . , .
— Jeżeli tak, to muszę mieć więcej. Dekret,

pensyę i... Zosię! . , .
— Pójdź, niech cię ucałuję i pobłogosławię

szlachetnym pragnieniom twoim!.. A co... tf
już wiesz gdzie ona? . . , ,

I pokazała szczęśliwemu aspirantowi skrawek 
zapisanego papieru. Aspirant rozpłakał się z ra-

d° - 'W ie m , wiem teraz, gdzie ona! odrzekł szlo

chają&j feabki) przy Dobrej ulicy!.. Zeszła z po 
między chmur i gwiazd i tam się ulokowała!

— Droga ciociu! Jaki ja szczęśliwy!
— Ale trzeba się pospieszyć, aby ptaszek nie 

furknął. Czy chcesz abym z babunią pomówiła ?

do

ciociu czy to

  I owszem i owszem
  Powiem, że w chęci oświadczenia się chcesz

przyjść... we środę po południu!
— Dobrze, dobrze moja ciociu!
— I że w tym względzie czekać będz 

odpowiedź w biurze trzeciej sekcyi... « i

południa! , . , , ,
— Dobrze, do południa we środę!
I szczęśliwa ciocia uściskała szczęśliwszego je­

szcze aspiranta, który miał w perspektywie de­
kret, pensyę i Zosię!..

Po rozmowie z ciotką wyszedł aspirant do swe­
go pokoiku. Wydobył z szuflady spory sekstern 
i zaczął w nim czytać i coś m a z a ć  i - poprawiać.

Aspirant miał zwyczaj — jak każdy aspirant 
w chwilach wolnych od pracy, pisywać wiersze. 
Napisał ich sporo i zeszył w sekstern dosyć oka­
zały. Teraz rozczytywał się w nich i niektóre 
robił poprawki. Niepoprawiał jednak wiersza ani 
iłędów gramatycznych, owych koniecznych sate- 
itów każdej młodei poezyi, ale poprawiał napisy

1 Wszędzie gdzie był napis : Gdzie ° “a ?T?rze“ “ ^  
go a natomiast napisał „Zosia". Tytuły: o mei -
j-omej; Do mego ideału; Niewiadomemu^ bóstwu 
(Deo ignoto); Do mojej gwiazdki; D° ,cJ“ ur,kl  ̂
Wyśniona; Przeczuta a niewidziana, Bostw® Ja 
iemnicze- Pieśń bez słów... wszystko to padło 
jemnicze, r .n Qł_„mpntu a natomiast unosiła

r ^ T Z ^ r - a p t o e -  wszędzie: „Zósm-.

w  du.zj s z n r - J f c

jemnicze;
sie ^d^ymazanym^napisem wszędzie: „Zosia«.

ę aszy aspiranta odbył się teraz proces, któ­
ry we wszystkich poetycznych duszach stę odby- ry we wszj *g n i e n i e  niewyraźne, mezrozu-
miałe M c i e  serca, Idea, przybrała pewne ksztął- 
Ty plastyczne, które tym razem nazywały się:

Z°Uskuteczniwsży tę, pracę, schował sekstern i 
wybiegł na ulicę, bo z nadmiaru szczęścia bra­
kło mu u ciotki świeżego powietrza!

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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ministra spraw rolniczych, którege z pewnością 
przekonywać nie myślę, ale radbym każdej chwili 
i przy każdej sposobności ostrzegać. I mimo że, 
jak się rzekło, sposób ów sprowadzi za sobą wiel­
kie przeszkody i przewroty w rolnictwie, mimo 
że nawet podaje może w wątpliwość dalszy byt 
niektórych gospodarstw, oświadczam, że zgadzam 
się na ów sposób.

Oświadczam, że się zgadzam, bo mniemam, że 
w tej sprawie interes cząstki potrzeba poddać inte­
resowi całości. {Brawo! brawo! z lewicy). Wynika 
to z natury ludzkiej, panowie, że gdzie chodzi 
o to, co moje a co twoje, gdzie chodzi o potrzeby 
życia pewszedniego, jednostki, osoby prywatne, a 
może i korporacye oceniają te kwestye z ciasnego 
stanowiska wyrażającego się w słowach: „z dnia 
na dzień" lub „z ręki do ust", że usiłują zacho­
wać całą korzyść przy sobie, a na sąsiada zwalić 
niekorzyść, mając tylko teraźniejszość, a nie przy­
szłość na oku. Stanowisko to jednak, mniemam, 
nie powinno być stanowiskiem reprezentanta ca­
łości; nie rozwiąże uczynionych sobie zagadnień, 
jeśli szeregiem kompromisów zechce uczynić za­
dość wszelkiemu interesowi partykularnemu; po­
krzywdzi wielu, nikomu nie dogodzi i pewnie też 
nie dopnie swego celu. Ztąd i ja stanowiska tego 
nie podzielam, oceniam owszem ustawę z stano­
wiska, które krótko określam słowy następujące- 
mi: Celem ustawy jest zapobieżenie pomorowi na 
bydło, środkiem do celu zaś wydanie wszelakich 
przepisów legalnych, które mają unieważnić do­
wóz rosyjskiego bydła stepowego, przewleczenia 
pomuru na obszar,’ na którym ustawa ma ta oba- 
wiązywać.

Jest też cel jasny i jasne do celu środki. Pozwo­
lę sobie, nie zapuszczając się w szczegóły, nale­
żące do dyskusyi Szczegółowej, pomówić o nie­
których przepisach niniejszego projektu, tych mia- 
mianowicie, które z wyrzeczoną przezemnie zasa­
dą pozostają w najściślejszym związku.

Komisya, przyjąwszy bezwarunkowy zakaz do­
wozu bydła jako zasadę naczelną, musiała też 
wypowiedzieć to w jednym z paragrafów ustawy. 
Jakoż na pozór nic łatwiejszego, jak wypowie­
dzieć jakąkolwiek zasadę w formie paragrafu, 
który w wyobraźni, w myśli każdego członka ko- 
misyi jest jasny i •wyraźny. A  jednak, panowie, 
wyznać mi trzeba — sam byłem członkiem szano­
wnej komisyi—że komisya, zajmując się sformu­
łowaniem odnośnego ustępu przez dwa posiedze- 

i, nie znalazła szczęśliwej formuły. Nastręcza-

Proszę zważyć także, iż daje się tu rządowi 
moc, za którą nawet wdzięczny nam nie będzie, 
bo ta moc w jego ręku może stać się mieczem 
obosiecznym. Nie myślę ubliżyć rządowi, ale mo­
głoby się zdarzyć, że chciałby, ale nie mógłby 
zamknąć granicy od Rumunii sposobem admini­
stracyjnym wedle § 7go projektuj a co gorsza, 
że mógłby, ale nie chciałby; albowiem w skutek 
zmiany okoliczności i zmian osobistych mógłbjr 
nastać stan rzeczy taki, iż wbrew konieczności 
zamknięcia granicy od Rumunii albo nie zam- 
tniętoby jej wcale, albo za późno, albo też^o- 

tworzonoby ją znów przedwcześnie. A nakoniec 
zamknięcie granicy wymaga stałych urządzeń, 
które nie tak łatwo już to zaprowadzać, już to 
zwijać; tak np. straży granicznej bądź przez 
żandarmów, bądź przez kordon wojskowy. Proszę 
i to zważyć, że o wiele łatwiej znieść zakaz niż 
wydać, szczególnićj zaś w tym razie. Z tych wszy­
stkich względów, zdaje mi się, § 7 sprzeciwia się 
zasadzie,, którą komisya uznała za przewodnią
w tej ustawie.

ma,
ły  się komisyi dwie drogi: albo formuła zawie­
rająca powszechny zakaz dowozu, albo nunkupa- 
cyjne wymienienie tych krajów sąsiednich, wzglę­
dem których zakaz’ dowozu po niejakim czasie 
wszedłby w życie. Niepojętym sposobem przyszła 
do skutku forma, jaką dziś widzimy w ustępie 1 
§ Igo. Wedle nićj kraje zagraniczne, do których 
ustawa się odnosi, podzielono na dwie kategorye: 
dó jednej należy Rosya, względem której wy- 
rzeczono bezwarunkowy zakaz dowozu, do dru- 
gićj inne kraje europejskie graniczące z Austryą, 
względem których zakaz ten w miarę niebezpie­
czeństwa ma być wydawany sposobem administracyj­
nym. Rumunia przeto należy do tej samej kate- 
goryi drugiej, do której należą Szwajcarya, W ło­
chy i Niemcy. .

Powiedziałem, że niepojętym dla mnie sposo­
bem obrano tę formę,. wiadomo mi bowiem, że 
od wielu lat wszyscy członkowie komisyi uważali 
Rosyę wraz z Rumunią za główne źródła naby­
wania bydła stepowego, a więc i za siedlisko 
niebezpieczeństwa- zawleczenia zarazy. Sam sza­
nowny pan sprawozdawca komisyi (Proskowetz) 
tak dawniej już, jakoteż w roku zeszłym na u- 
motywowanie rezolueyi z d. 17 czerwca, którą 
wys. Izba uchwaliła przeważną większością, przy­
wodził, że Rosya i Rumunia są krajami najnie­
bezpieczniej szemi, któremu to zapatrywaniu, jak 
dowodzi sprawozdanie,-pan sprawozdawca po dziś 
dzień jeszcze hołduje. Rezolucya, którą przyję­
liście d. 17 czerwca r. z. brzmi dosłownie : „zam­
knięcie granicy od Rosyi i Rumunii," itd., a sło­
wa te powtarzały się we wszystkich mowach i u- 
chwałach wys. Izby i komisyi, ,aż nakoniec odstą­
piono od nich w projekcie komisyjnym, gdzie 
powiedziano tylko: „z Rosyi."

Zachodzi pytanie, dla czego komisya obrała 
taką formę. Nie można powiedzieć, jż uczyniono 
to dla uniknienia wyliczenia wszystkich krajów 
granicznych, bo mowa tu tylko o krajach grani­
czących z temi krajami. Austryi, dó których usta­
wa się odnosi, a temi krajami sąsiedniemi są tyl­
ko Rosya i Rumunia.' Ustawa ta może wejść 
w życie tylko w ścisłej, zgodności z Węgrami i 
wtedy tylko będzie miała znaczenie. W  komisyi 
zaś powiedziano: „rozumie się samo przez się," 
i zdaje mi się, że panowie reprezentanci rządu 
zgodzili się na to zapatrywanie i oświadczyli, że 
rozumie się samo przez się, że i Rumunia jest 
przez to rozumiana. Jeśli to zaś rozumie się 8a- 
mo przez s ię , wtedy mojem zdaniem nie należa­
łoby wahać się przyjąć to także do ustawy; bo 
lepiej wypowiedzieć coś w ustawie, choćby nazbyt, 
niż otwierać pole fółszywym interpretacyom. W  ko­
misyi wskazywano także na weterynarskie stosun­
ki w Rumunii, które jakoby dostateczną dają rę­
kojmię przeciw zawleczeniu pomoru do Austryi; 
mnie zaś wydaje się, że nie należałoby własnego 
bezpieczeństwa zdawać na obce urządzenia i na 
cudze upodobanie; w’łasna ostrożność niewątpli 
wie jest najlepsza i najskuteczniejsza, a traktaty 
i umowy handlowo-politycznc nie mogą tu stano 
wić przeszkody.

D alćj— bo i o tem trzeba mi wspomnieć — mó 
wiono w komisyi, że byłoby niestosownie wyra 
źnie Rumunię wymieniać w tej ustawie, a to dla 
niezamącania dobrych z tem państwem stosunków. 
Nie pojmuję, jakby to być mogło. Gdyby np 
o8#iedził mię sąsiad, a ja powiedziałbym mu: 
„Miły przyjacielu, wiem, że u ciebie porząde 
wzorowy, ale wiem też, że pozostajesz w stosun 
kaeh z pewnym sąsiadem, podobno z Moskalem, 
u którego pomór na bydło nie ustaje; wybaczysz 
że przy całym szacunku dla ciebie konia twojego 
nie przyjmię do mojej stajni" (wesołość , nie wiem, 
jakby to zachwiać miało dobrą między nami przy­
jaźń (Glosy: bardzo trafnie !) Oto już i wszystko, 
co przywiedziono na rzecz tej refóriny, a wszystko 
to drobnostki i nie ostoją się wobec tego jedne 
go, że zabezpieczenie się od pomoru jest głó 
wnym i jedynym celem, który aby osiągnąć, trze 
ba nie zaniedbać niczego, co kładzie zaporę po 
średniemu Czy bezpośredniemu wprowadzaniu by  
dła stepowego. Tą zaś formą dopnie się tylko 
tego, że główna brama dla rosyjskiego bydła ste 
powego będzie wprawdzie zamknięta, ale na roz 
cież otwarta pozostanie furtka, i trzeba lękać się 
że bydło niewpuszczane między Brodami a gra 
nicą mołdawską wygodnie przechodzić będzie gra 
nicę przez Rumunię.

wości i zachowując spokojność, przygotujcie się karami należy ich od teg o  powstrzymywać, j e ś l i  mia-
bez najmniejszej obawy o waszą przyszłość przy-1 ■ 1 ...........................
jąć nadane wam prawa do nowego życia.

Niech wam Bog domoże na drodze waszego
rozwoju.

D. 10 kwietnia r. 1879.

(Dok. n.)

R osya.
Dzienniki rosyjskie ogłaszają następujące dwie 

iroklamacye Cara do Bułgarów:
I.

Do mieszkańców księstwa Burgarskiego:
Wypełniając warunki traktatu berlińskiego, 

rozkazałem Moim wojskom, zajmującym wasz 
craj, rozpocząć wymarsz zaraz po upływie ter­

minu, pomienionym traktatem oznaczonego. Za­
wiadamiając o tem, dziękuję wam, za serdeczność, 
z jaką przyjęliście Moje wojska, wchodzące do 
waszego kraju, jak również za współczucie i bra­
terstwo, jakie im okazywaliście w ciągu całego 
mbytu. Walcząc w szeregach Mojej walecznej ar­

mii i ponosząc z nią -wspólnie wszelkie ciężary woj- 
ny, wy przyzwyczailiście się szanować ją i ko­
chać, dzieliliście też z nią sławę, zdobytą boha- 
terskiemi czynami. Miło Mi było przekonać się 
z wielokrotnych oświadczeń waszych o uczuciach 
irzywiązania i wdzięczności, jakie żywicie tak dla 
Unie, jak i dla całego rosyjskiego narodu, za 
lezinteresowną pomoc, wyświadczoną wam wśród 

ciężkich prób, jakie was dotknęły, i za ofiary, 
joniesione w sprawie waszego wyswobodzenia. 

W iem, że uczucia te są szczere i niewątpię, że 
wy świadkowie wielkich wypadków, które stwo­
rzyły niezależność waszą, zachowacie je na za­
wsze w sercach waszych i przekażecie potomstwu 
waszemu. Kiedy Moje wojska weszły do waszego 
craj u , oznajmiłem wam, że mam zamiar osłonić 

waszą narodowość i zapewnić jej prawa, należy­
cie uorganizowanemu społeczeństwu. Bóg błogo­
sławił oręż, wydobyty dla obrony praw waszych, 
i pozwolił urzeczywistnić Moje zamiary. Inne pań­
stwa w uczuciu sprawiedliwości przyznały prawa 
obywatelstwa narodowości bułgarskiej. Traktat 
berliński prawa te stanowczo potwierdził, zape­
wnił waszą niezależność, tworząc księstwo Buł­
garskie, trwały fundament dalszego rozwoju wa­
szej narodowości. Nowa droga otwiera się dla 
was, Bułgarowie, mieszkańcy księstwa; na niej 
troki wasze śledzić będą państwa, które brały 

udział w waszem odrodzeniu; potrzeba, abyście 
dowiedli, że umiecie być niezależnymi, i że ko­
rzystać będziecie ż praw wam nadanych, jako 
naród dojrzały. Przygotowawszy statut organi­
czny, położyliście już podstawy dla wewnętrznego 
zarządu księstwa, pozostawiając sobie znaczny 
w nim udział. Nie wątpię, że potraficie przejąć 
się zasadami, które wzięte były za podstawę dla 
ustawy i użyjecie ich z korzyścią dla dalszego 
rozwoju. Wybierzecie sobie księcia, który będzie 
waszym kierownikiem i przedstawicielem waszych 
nteresów . wobec mocarstw. W  związku i jedności 

z waszym wybrańcem skierujcie wasze kroki po 
drodze wskazanej wam przez państwa, i trwale 
dążyć będziecie do celu wskazanego wam przez 
Opatrzność. Witając pierwszego księcia Bułgaryi. 
Ja w jego osobie powitam odrodzony naród buł­
garski.

■Dnia 11 kwietnia r. 1879.
A l e k s a n d e r .

n .
Do Bułgarów Rum elii wschodniej:

Mając mocne postanowienie wykonać warunki 
berlińskiego traktatu i uznając, że tylko przez 
wykonanie tych Warunków dadzą się zapewnić 
jez nowych ofiar i wstrząśnięć prawa, zdobyte 
dla was orężem rosyjskim, rozkazałem Moim woj 
skom rozpocząć wymarsz z waszego kraju po u 
pływie terminu, oznaczonego traktatem. Dziękuję 
wam na uczucia przyjacielskie, prawdziwe boha­
terskie, jakie okazywaliście ciągle wojskom Moim, 
wśród was przebywającym, a również za miłość 
i wdzięczność, wielokrotnie wypowiedzianą Mnie, 
a w Mojej osobie całemu narodowi rosyjskiemu, za 
ofiary, poniesione w sprawie waszego odrodzenia. 
Nie wątpię, że uczucie to przelejecie na wasze

{mtomstwo, i tym sposobem przejdzie ono w od- 
egłe pokolenia. Znajdujecie się w przededniu 

wprowadzenia nowego porządku, który oparty 
będzie na przepisach traktatu berlińskiego i na 
ustawie, opracowanej przez komisyę międzynaro­
dową. Spodziewam się, że niezawiedziecie moich 
oczekiwań i nie dacie powodów do oskarżenia 
was o naruszenie pokoju i zgody, tak potrzebnych 
dla własnego waszego szczęśaia, jak i szczęścia 
braci naszych w księstwie Bułgarskiem. Pamię­
tając na waszą przeszłość i porównywając ją 
z nowem położeniem, do którego przechodzicie 
możecie z ufnością patrzeć w przyszłość. Odtąt 
wasze prawa obywatelskie będą zapewnione. Wa 
sze życie, honor i mienie pozostawać będą pot 
opieką praw, których wykonawcami będziecie 
wy sami. Daje się wam szeroki samorząd i mo 
żność rozrządzenia zasobami kraju podług wa­
szej własnej woli. Nakoniec, na czele waszego 
rządu stać będzie brat wasz po wierze — chrze 
ścianin. W  taki sposób zabezpieczają się wam 
prawa, których nie używaliście dotychczas. Oc 
was zależeć będzie, żeby wyszły wam na dobre 
i pomogły do pokojowego i prawidłowego rozwoju 
waszego życia obywatelskiego. Bułgarowie Rume 
lii wschodniej! Odtąd przyszłość wasza spoczywa 
W waszym ręku. W iem , że między wami jest 
wielu takich, co są niezadowoleni z położenia 
które traktat dla waszego kraju utworzył, i co 
pragną z pomocą gwałtownych przewrotów dopiąć 
celu, niezgodnego z postanowianiami mocarstw 
Nie mogę pochwalać takiego zamiaru, albowiem 
jego wykonanie bez woli i zgody mocarstw mo 
głoby ściągnąć nowe na wasz kraj nieszczęścia 
Starajcież się działać przeciw podobnym dążeniom 
nielegalnym, mogącym u samego rdzenia poder-

A l c k s a n d e r .

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  20 maja.

Nominacya X. prałata D u n a j e w s k i e g o  Bi­
skupem krakowskim, została jak wiadomo z naj­
większą radością nietylko w naszem mieście ale 
w całym kraju przyjętą, czego dowodem zarówno 
pełne gorącego uznania słowa większości dzienni­
karstwa polskiego, nie wyjmując prasy warszaw­
skiej, jak mnożące się coraz więcej objawy hołdu 

uszanowania dla nowego stolicy krakowskiej pa­
sterza. Codziennie prawie szczupłe mieszkanko X. 
Biskupa przy klasztorze PP. Wizytek zapełniają li­
czne deputacye duchowieństwa, różnych korporacyj 

stowarzyszeń i wiele osób prywatnych. Donie­
śliśmy o homagium złożonem nowemu biskupowi 
przez Kapitułę katedry krak. Wczoraj X. Biskup 
przyjmował deputacyę Tow. Śgo Wincentego a 
Paulo, dziś rano wszystkich katechetów szkół śre­
dnich krakowskich, a o godz. 12 w południe miała 
posłuchanie Redakcya Czasu, która przybyła w ca­
łym komplecie. W imieniu jej przemówił p. Alex. 
S z u k i e w i c z ,  wyrażając radość z powołania na 
prastarą stolicę krakowską, kapłana tak wielkich 
cnót i zalet, którego kraj cały nauczył się czcić i 
szanować, a który odpowie niezawodnie oczekiwa­
niom wszystkich. „Nie przybyliśmy winszować W. 
Biskupiej Mości — mówił dalej nasz kolega — bo 
wiemy, że nie radość i spoczynek czekają Cię na 
tem nowem a zaszczytnem stanowisku, ale winszu­
jąc raczej sobie, miastu i krajowi całemu tego na­
bytku w Twojej osobio, przybywamy, aby złożyć 
Ci hołd i prosić Cię o błogosławieństwo dla dal­
szej pracy naszej i wsparcie słabych sił nagzych".

X. Biskup dziękując za ten nowy objaw życzliwości ze 
strony Redakcyi pisma, którego jest wiernym przyjacie­
lem, podniósł ciężkie obowiązki, jakie z woli Kościoła 
na niego spadły, ufny, że w spełnieniu ich znajdzie za­
wsze w wiernych swojej dyeceżyi gorliwą pomoc i 
że przedewszystkiem pomocy tej i współpracownictwa 
nie odmówi mu dziennik, którego zasady znane mu 
są od dawna, a któremu i jego osoba nie jest obcą. 
„Znacie moje zasady i dążenia — mówił X. Biskup — 
z lat dawniejszych, kiedy dziennikowi waszemu byłem 
jeszcze bliższym. Pozostały one niezmienne, bo inną 
tylko przybrały formę, innym popłynęły koryt em. Cel 
mamy wspólny, bo ja  i wy pracujemy, chociaż na 
odmiennej drodze, dla dobra i uszczęśliwienia naszego 
drogiego kraju. Kościół, to dawna, stara, niewzru­
szona potęga, bo oparta na skale Piotrowej, nowszą 
potęgą, także ważną i doniosłą jest uczciwa, kato­
licka prasa. Tam, gdzie nasze słowa nie dojdą, do­
chodzą wasze, a rozumieli to dobrze Ojcowie ŚŚ., 
Pius IX i Leon XIII, kiedy na posłuchaniach dzien­
nikarzy katolickich podnosili zadanie prasy kato­
lickiej i błogosławili jej pracom. Polegając na do­
tychczasowych objawach waszej życzliwości i przy­
jaźni dla mnie, spodziewam się, że nie odmówicie 
mi jej na przyszłość^ kiedy przyjdzie mi nieraz po­
mocy i poparcia waszego zażądać i niejednego kam 
udzielić."

Dzień konsekracyi X. Biskupa nie jest . jeszcze po­
stanowiony, zależeć pn. będzie od nadejścia bulli 
Ojca Ś. spodziewanej lada dzień. Rada miejska wy­
słała w tych dniach na ręce Nuncyusza Apostol­
skiego w Wiedniu X. Arcybiskupa Jacobiniego pro­
śbę, aby konsekracya X. biskupa Dunajewskiego od­
była się w Krakowie.

— Na pomnik ś. p. Piusa IX na Wawelu złożono 
ze składki parafian w Osieku pod Żmigrodem 4 złr. 
80 cnt.

Dnia 16 b. m. odbyło się w Akademii Umie­
jętności posiedzenie komisyi językowej, pod przewo­
dnictwem Dra M e c h e r z y ń s k i e g o .  Do słownika 
polskiego, złożyli materyały: p. M. Pawlikowski
z dzieła p. t. „Tobiasz", z łac. na poi. przetł. krak. 
Ungler r. 1540; p. M. Witkowski: 1) „Z nauki ar- 
tyleryi" Jakubowskiego 1781 r., 2) „Z Solskiego ar 
chitektury"; p. P. Parylak „Wyciągi z nowszych 
autorów". Prezes M a j e r  odczytał list p. St. Dan-  
g l a ,  chemika w Dieuze w Lotaryngii, w sprawie 
ułożenia słownika przyrodniczego. Komisya postano 
wiła oświadczyć wnioskodawcy, iż wydanie podobne­
go dzieła wchodzi w zakres jej przedsięwzięć, niery- 
chlej jednak, jak po ukończeniu słownika języka sta 
ropolskiego, którego opracowaniem komisya się zaj­
muje. Gdyby jednak i wcześniej znalazł się chętny 
w tym kierunku pracownik, komisya udziału swego 
nie odmówi.

Prezydent miasta D r Z y b l i k i e w i c z  wyjechał 
dziś do Lwowa, zkąd wróci we czwartek.

Jak już donosiliśmy, jutro odbędzie się w Ogro 
dzie Strzeleckim, o godz. 4-tej po południu, wielka 
loterya na rzecz Szegedynu, pod opieką księżny Wa- 
leryi WindischgrStz. Przygrywać będzie wojskowa 
muzyka, a stoliki mają być ustawione z wykwintnym 
smakiem; między niemi pierwsze miejsce zajmować 
będą: bufet z herbatą i ciastami oraz stolik z kwia­
tami, który ma być bardzo pięknie ustrojonym,

—  Osoby z powodu doznanych uszkodzeń na Skał 
ce w d. 15 b. m. do szpitali odwiezione, opuściły 
już takowe po wyzdrowieniu,

Bawi w mieście naszem w przejeżdzie z Teheranu 
p. Kuczyński z ministeryum spraw zewnętrznych, któ­
ry aż do przyjazdu hr. Załuskiego pełnił przy Szachu 
perskim obowiązki austryackiego charge d’affaires,

— Książę Aleksander Battenberg, wracając z Li 
wadyi przejechał dzisiaj rano przez Kraków do Wie 
dnia.

— Wąska ulica Grodzka więcej jeszcze jest zwę 
żoną wystawami sklepowemi, które wystają na cho 
dnikach, a niekiedy będąc niedbale ustawione, zaj 
mują więcej nawet miejsca, niż gdyby były równo 
umocowane. Przy sklepach żydowskich, które zapeł 
niają ulicę Grodzką, niekiedy drzwi zewnętrzne nie 
dostają do ścian domów, a do nich przyczepiona 
wystawa sterczy i wymaga baczności, aby wymijając 
się na wąskim chodniku, nie uderzyć się o nią 
Przepisy, jakie pod tym względem istnieją, nie są 
przestrzegane. Również wielką niedogodność spra­
wiają znaki kupieckie wiszące, zasłaniające latarnie 
gazowe, a często tak nisko zawieszone, iż parasolem 
w czasie deszczu potrącać o nie można. Wreszcie 
większa część starozakonnych, mających sklepy w u 
licy Grodzkiej, nie może oduczyć się nałogu napa 
stowania przechodniów i zabiegania im drogi, a na­
wet chwytania ich za poły, zalecając im swój towar, 
Dla tego też kupcy i posługacze kupców żydowskich 
obójej płci, nie siedzą za kasą, jak kupcy chrze 
ściańscy, ale we drzwiach albo nawet na chodniku.

wać rozpoczęte dzieło odrodzenia waszej naródo- zawadzając przechodniom i zaczepiając ich. Surowemi

sto nasze nie ma się zamienić w targów,sko jarmar­
czne.

— Piszą nam z ulicy Wiślnej:
W drugim dziale ulicy Wiślnej, liczącym cztery

domy, jest trzy szynki, a prym między niemi trzyma 
szynk p. Eisena, tuż obok kościoła Ś. Norberta. 
Szynk ten uczęszczany przez niektórych rzemieślników 

podejrzanej sławy kobiety, bywa areną burd, krzy­
ków i bijatyk. Szczególnie wydarza się to w soboty 

niedziele. W niedzielę zeszłą zbudziło sąsiadów 
gwałtowne dobijanie się do tego szynku o godzinie 

7a zrana. Po południu zaś około godziny 3 ‘/a o- 
kropny krzyk i zbiegowisko na ulicy zwabiły mie­
szkańców do okien. Wyrzucono z szynku mężczyznę 
porządnie ubanego, trzeźwego, liczącego około lat 50, 
pokaleczonego na głcwie i rękach. Policya przyby­
wszy na miejsce, zanotowała nazwiska i mieszkanie 
poszkodowanego i właściciela szynku i tłumowi od­
grażającemu się kazała się rozejść, czem na szczęście 
zapobiegła dalszej katastrofie.

Dz. Polski przytacza akt urzędowy konsysto- 
rza Tarnowskiego z d. 7 kwietnia r. b. po niemiecku, 
jako odpowiedź na odezwę w języku polskim sądu 
krajowego w Krakowie z d. 28 marca r. b. L. 8967. 
Więc wszystkie władze krajowe i wszystkie instytu- 
cye używają języka polskiego, a władza duchowna 
posługuje się dotąd językiem niemieckim, do które­
go nigdy nie była obowiązaną, bo nigdy nie była 
władzą rządową!

W Słocinie pod Rzeszowem zmarł Maurycy 
Szymanowski licząc 83 lat wieku. Powszechnie zna­
ny, poważany i lubiony dla przymiotów towarzyskich 

zacności charakteru ś. p. Maurycy Szymanowski 
sięgał młodością świetnych czasów elcgancyi i towa- 
rzyskości w Warszawie. Urodzony z Potockiej był on 
pasierbem ministra Mostowskiego, osiadł od lat wielu 
w Galicyi i oddał się gospodarstwu. Dom państwa 
Szymanowskich w Słocinie odznaczał się gościnno­
ścią i cnotami rodziny. Zmarły zostawił dwóch sy­
nów i trzy córki, z których jedna poślubiona jene­
rałowi hr. Wallis druga bar. Konstantemu Brunic- 
kiemu.

— W Drohobyczu umarł d. 17 b. m. tameczny sta­
rosta Edward C z e r mak.

— Redaktor Przeglądu Lwowskiego podjął przed 
parą miesiącami myśl ofiarowania Ojcu Śmu Leono­
wi XIII, jako dar od Polaków krzyża biskupiego. 
Świetne powodzenie kielicha ofiarowanego przed dwo­
ma laty bł. p. Piusowi IX, który wśród tak licznych 
pamiątek, jakie wówczas składano ze wszystkich kra­
jów katolickich,, zwrócił wartością swoją artystyczną 
uwagę znawców i był przyjęty przez Ojca Śgo z o- 
znakami wyłącznej życzliwości dla naszeego narodu; 
to powodzenie stało się zachętą, aby podobny dar 
złożyć następcy Piusa IX. Jakoż wykonanie krzyża 
zdaje się zapowiadać, że pod względem wartości ar­
tystycznej, nie ustąpi on kielichowi. Ma on być wy 
konanym w jednej z najpierwszych pracowni złotni­
czych Rzymu według rysunku Jana Matejki. Wsze­
lako dotychczasowa subskrypeya na powyższy cel 
otwarta w Przeglądzie Lwowskim  jeszcze nie po­
krywa połowy -kosztów krzyża. Redaktor Przeglądu 
ponownie odzywa się do ofiarności rodaków na cele 
łączące myśl polską z duchem katolickim, a odezwa 
tego tem bardziej jest naglącą, że zbliża się chwila 

kiedy koszta zamówionego krzyża zwrócić będzie trzeba.
— Wczoraj rozpoczął się we Lwowie przed sądem 

przysięgłych proces członków Rady zawiadowczej, dy­
rektorów i ajentów Towarzystwa kredytowego miej­
skiego, pod zarzutem oszustwa. Akt oskarżenia po 
polsku i po niemiecku wygotowany, wymaga parę dni 
czasu do odczytania. Z procesu tego zdawać będzie­
my pokrótce sprawę.

Do Rady powiatowej Brzozowskiej wybrani zo­
stali d. 13 b. m. z miast pp. Rudolf R e i t z e n s t e i n ,  
dzierżawca z Trześniowa i Dr Henryk L i c ,  lekarz 
w Brzozowie,

—  Echo warszawskie przytacza następujący ustęp 
korespondencyi z Wiednia do Gołosu:

Podczas uroczystości srebrnego wesela cesarskiej 
Pary, przyjmowane były deputacye różnych krajów 
edna po drugiej. W chwili, kiedy deputacya szlachty 

galicyjskiej wychodziła z sali audyencyonalnej, spo­
tkała się w jednej z sal z deputacyą Bośniaków i Her 
cegowińców. Obie deputacye były w swoich narodo 
wych kostiumach. Po zamienieniu ukłonów, członko­
wie obu deputacyj. zbliżyli się do siebie, podali so­
bie ręce i rozpoczęli rozmowę jedni po polsku dru 
dzy po serbsku. Okazało się, że mimo to mogą się 
zrozumieć, a nawet dłuższe rozmowy prowadzić bez 
tłumacza. Uniesienie nie miało granic. Obie deputa­
cye zmięszały się z sobą i o mało co nie zapomnia­
ły o audyencyi, z radości że znalazły tak blizkich 
pobratymców. Zaczęły się zapytania: „Czy Cesarz nic 
nie mówił, że jesteście ubrani po polsku?" „Przeci 
wnie, był bardzo zadowolony, bardzo łaskawie nas 
przyjął". „A jakeście mówili, po niemiecku?" „Nie, 
po polsku". „I my także będziemy po swojemu mó­
wili, po serbsku. My zawsze mówimy po serbsku 
z Cesarzem. Czy on umie po polsku?" „Umie i mó- 

Po serbsku także mówi trochę". Wszystko zwię­
kszało zadowolenie obecnych. Jedni ściskali się za rę­
ce, drudzy się całowali, a w końcu rozchodząc się, 
gorąco objawiali swoją radość, że rozumieją się wza­
jemnie i mogą zachowywać swój język i narodowość, 
„My powinniśmy być przyjaciółmi, powinniśmy po 
magać jeden drugiemu, odezwał się któryś z Pola 
ków“. „Rozumie się, powinniśmy, podchwycili Bośnia 
cy; przecież my nie obcy. Jeżeli będziem w przyja 
znych stosunkach, będzie nam razem lepiej". Żegce 
ne tę zauważano i zrozumiano jak nie potrzeba le 
piej, przekonywa fakt, że została ona następnie w ca­
łości opowiedziana w urzędowej Wiener Ztg. Była 

druga scena także bardzo charakterystyczna. Na 
balu dworskiem ban chorwacki Mazuranicz podszedł 
do grupy deputatów galicyjskich i zaczął rozmowę po 
polsku, wyrażając się zupełnie swobodnie i prawidło 
wo. Nikt nigdy nie słyszał bana Mazuranicza mówią 
cego innym językiem jak serbskim i niemieckim, za 
dziwienie więc było nie małe. Zauważywszy to ban, 
rzekł: „Ja sądzę, że obecnie każdy wykształcony 
Słowianin powinien znać wszystkie główniejsze języ 
ki słowiańskie, a język polski niezaprzeczenie jest je 
dnym z najważniejszych". Któż z prawdziwych sio 
wianofilów, Słowianin duszą i sercem nie powtórzy z głę- 
bokiem uznaniem słów bana Mazuranicza! O ilebyśmy 
my Rosyanie stali bliżej celu, gdybyśmy szli za przy­
kładem Mazuranicza! Co byłoby, gdybyśmy n. p. w miej 
see języka greckiego, uczyli nasze dzieci głównych ję 
zyków słowiańskich: polskiego, czeskiego, serbskiego 
i bułgarskiego?... Wszystkie one mają tak wiele współ 
nego między sobą, że wyuczenie się ich jest daleko 
łatwiejsze aniżeli języka greckiego, a ileżby przynio­
sło korzyści, ileż usunęłoby nienawiści i jakby zbli 
żyło nas ze Słowianami!...."

— Z Filipopola piszą do Pet. Wied. 14 b. m 
Po Rumelii wschodniej jeździ obecnie w interesach 
handlowych kupiec odesski, p. Mangubi, którego fir 
ma prawie w całej Rosyi jest znaną. Z Mangabim 
przybył świeżo do wschodnio-rumelskiego miasteczka

iarnabat pułkownik rosyjski, który żartem dawał tytuł 
Mangubiemu: „Panie dyrektorze skarbowy Schmidt". 
Mangubi nie zwracał na to uwagi, lecz syn właści­
ciela hotelu, w którym oba zamieszkali, słysząc ta 
powtórzył swemu ojcu, a ten innym znowu mieszkań­
com miasteczka. Wkrótce otoczyły hotel tłumy Buł­
garów, z których kilku znaczniejszych zażądało, aby 
p. Schmidt wyszedł do nich. Żartobliwy pułkownik 
radził wyjść kupcowi niedomyślającemu się nic złego> 
lecz zaledwo ukazał się tłumowi, gdy go rozwścieczo­
ne tłumy Bułgarów powaliły na ziemię i tak długa 
okładali kijami, aż w końcu ruszyć się już nie mógł 
Potem zabrali zbitemu na śmierć całą gotówkę. Dziel­
ny pułkownik zniknął jeszcze tej nocy z Karnabalu. 
Jenerał Stołypin któremu zatelegrafowano o tym wy­
padku, nałożył na mieszkańców Karnabatu grzywny 
400 rubli, 200 rubli dla pobitego, a 200 rubli dla 
miejscowych ubogich.

— Korespondent orenburski Golosu pisze: Wczo­
raj miasto istniało, dziś już go niema. Wczoraj byli
tu zamożni mieszkańcy, dziś dziesięciotysięczny tłum 
pogorzelców, z dziećmi na ręku. Dnia 28 kwietnia 
wybuchł ogień o godzinie wpół do 11 rano. Zapali­
ła się komórka na brzegu rzeki Uralu — i od tej, ko­
mórki zgorzało miasto! Powódź płomieni szalała, za­
lewając °falami swemi wszystkie dzielnice. Paliły się 
domy,’ paliło się to, co wyniesiono z domów i zło­
żono na ulicy, paliło się to, co składano na wozy, 
paliły się wozy same! Ogorzałe od płomieni zwie­
rzęta domowe: kury, psy, koty zaścielały drogę przed 
uciekającymi ludźmi. Krzyki, jęki i chaos! Matki 
przebiegały po wszystkich ulicach, szukając dzieci. 
W końcu zatelegrafowano o pomoc do Samary, a od­
powiedź brzmiała, że miasto to ma pożar u siebie! 
Przecież jednak później nadeszła ztamtąd pomoc. 
Ogień stłumiony został dopiero d. 30 kwietnia wie­
czorem, trwał więc półtrzeciej doby. Pod gruzami 
domów znaleziono kilka zwęglonych zwłok ludzkich. 
Według korespondenta Mołwy pożar zniszczył w środ­
ku miasta 950, a na przedmieściu Nowej Słobodzie 
1420 domów. Straty kupców i przemysłowców obli­
czają na 14 milionów, straty innych mieszkańców 
w nieubezpieczonem mieniu na 3 miliony rubli. W tak 
zwanym „Gościnnym dworze" zgorzały wszystkie za­
pasy bawełny i towary azyatyckie.

W iadom ości policyjn e. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Rozenaja, za kradzież zboża 
z składu; Józefa Prochala, za kradzież płaszcza; Sta­
nisława Pospana, za kradzież kurczęcia niewiadomej 
osobie; Aleksandra Angello, za oszustwo; Pinkusa Pin- 
kesa, za kradzież pieniędzy; Salomeę Klimkowiczo- 
wą, za przywłaszczenie sobie znalezionych pieniędzy 
i oczernienie właściciela, że jej takowe skradł; pięć 
osób za pijaństwo.

Pudełko na zapałki, zapomniane na ławce na plan- 
tacyach w pobliżu pomnika Straszewskiego, złożonem 
zostało w pobliskiej altance wody sodowej, aby je  
tam właściciel mógł odebrać.

  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny l i te j  
do 4tej prócz poniedziałku. —- Wstęp w niedziele 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów.

  Dnia 18 maja pogoda; termometr od 1P0 do­
szedł do 20-5 C. Barometr idzie w górę; rano o g. 6ej 
dnia 20 stan jego był 742'7 millim., termometru 11-0 
C. Wiatr północny.

— We środę d. 21 maja: Krzyżowe dnie, Ś. He­
leny król.

W iadom ości bibliografic*iie.
  Poszyt 10 Przeglądu Lwowskiego zawiera :

Najnowsze sądy o Karolu Szajnosze prZez B. Kali­
ckiego ; Wielka księga, powieść Sewera; Listy z Wie­
dnia i Rzymu; Kronika.

K onkurs
Towarzystwa historyczno-literackiego w  Paryżu  

S p r a w o z d a n i e  
Rady tegoż Towarzystwa, odczytane na posiedzeniu 

publicznem, d. 3 maja 1879 r.

Na ostatniem publicznem posiedzeniu naszem, 
przedłużając o rok jeszcze termin konkursu, kró- 
rego zadaniem było: Wykazanie przyczyn wewnę­
trznych i zewnętrznych upadku, Kościoła unickiego 
na R usi i  Litwie w X V I I I  i X IX  wieku, uwiada- 
iśmy rodaków, iż to czynimy z powodu bezimien­
nych, ale z bardzo poważnych źródeł dochodzą­
cych nas oświadczeń, że prace nad ogłoszonem 
zadaniem daleko już są posunięte i tylko nieco 
czasu potrzebują dla zupełnego ich wykończenia. 
Dziś cieszyć się nam tylko przychodzi z powzię­
tego przed rokiem postanowienia, gdyż w termi­
nie oznaczonym doszły Radę dwie, bardzo obszer­
ne, na zadanie konkursowe odpowiadające prace.

Pierwsza z nich co do czasu, pod pseudonimem 
Jana Prawdzica, nosi dwa godła; jedno wyjęte 
z dzieła O. Tondiniego Barnabity p. t. Le Pape d  i 
Rome et les papes de VEglise orthodoxe: L ’ex­
pression : „ Union des Eglises“ (unio Ecclesiarum) 
est employee dans les actes du concile de Florence et 
dans plusieurs documents emanant des Papes, c’est 
pourquoi nous I’avons garde. File nous para it ex­
primer une pensee non point de conciliation entre 
la, verite et I’erreur comme s’il pouvait y  avoir plus 
d’une veritable Eglise, mais de condescendance de 
la part de la veritable Eglise a kegard de ceux 
gui sans leur faute ont heritedes erreursetdes preju- 
ges des auteurs du schisme. Drugie godło z Jutrzni 
ciemnej na Wielki Tydzień: „Respice quae sumus, 
Domine, super hanc Familia m tuam, per quam Do- 
minus noster Jesus Christus non dubitavit mani- 
bus tradi nocentium, et crucis subire tormentum“.

Przed parą lat, bardzo przyjazne nam głosy 
zwracały uwagę naszą na to, że zbyt obszerne 
ogłaszając zadania, sami utrudniamy konkursa na­
sze i stajemy się niejako przyczyną ich niepowo­
dzenia. Szanowny autor pracy, o której mówimy, 
inaczej zapatrywał się na to ; jemu zadanie nasze 
wydało się zbyt szczupłem. Przy samem powsta­
niu Kościoła unickiego upatrując już kardynalne 
przyczyny jego upadku, nie chciał on poprzestać 
na poszukiwaniu tych przyczyn w XYIII tylko i 
XIX wieku, ale wolał zebrać z całej historyi te­
go Kościoła i w tym celu postanowił streścić 
dzieje Polski pod względem religijno-cywilizacyj- 
nym i przedstawić nam walkę na ziemi naszej 
dwóch żywiołów, to jest: cywilizacyi zachodniej 
z kościołem rzymsko-katolickim i wschodniej z re- 
ligią grecko-orientalną. Dla tego rozpoczął opo- 
wiadnie swoje od chrztu Mieczysława I - w Gnie­
źnie i Włodzimierza w Kijowie; przyznając osta­
tniemu z nich pierwszorzędne zdolności polityczne, 
odgadnionej przez niego możności przy Kościele 
wschodnim połączenia w osobie swej świeckiej 
i duchownej władzy, przypisuje^skłonienie się jego



CZA S z Środy 21 ^ ai a  1879

do Kościoła greckiego i przyjęcie chrześciaństwa 
Rzymu ale z Carogrodu. W  dalszym ciągu• 1  17 n/mnl ■uto on AM Ul lPSl,swei pracy autor wykazuje, że Koscioł wschodni jest 

nrzedewszystkiem kościołem państwowym, kiedy 
rzymski ma prawdziwie charakter powszechny i 
wszędzie z sobą wnosi język powszechny l cvwi- 
lizacyę powszechną, nie tamując przy tem żadnej 
odrebnei narodowości, owszem, rozwijając je wszy­
stkie. Różny wpływ obydwóch Kościołow objawia 
się już najwyraźniej według autora przy zam- 
g -A;.. Tfna karmiona w tej

p,!y p 'k c iS nS»dly, Sy!» 2 a »  ta ,y -

żadnej zmianie.• . 237 funtów 0d zip. 46 do
, . p ' r . ”L “  r s ? f .  oa dp. 28-  a» 3 1 -
jęcamicń na 202 t. o j zip. 20—  do 25.— zip.,

epoce przez Kościół wschodni, wymosia ^  -  
pełną polityczną i kościelną anarchię, i p 
Sy »J ]  systemat dla życia musiała przeradzać

,  „ aałB mienie na los znale 
grosza, stawiając całe nasz _  .Czyśmy nii
zienia skarbów v/. Pod̂ chczas żadnej pomocy
podnieśli, me_ ma-^ vu krajowego, dodając

mu
ną?

Lzłemu zebraniu posłów, gdyż dopiero posłowie, I sztemu zeprami p wyborów, mogą słusznie
Czyśmy me którzy * n o ;d en n ik i wiedeńskie zdają się
nei pomocy I o tem decydować. U®i c0 eię

me rozumieć ani tej , AT *V p „
Czechach obecnie dzieje. Jedna N. f >.  Presse 

rńestety słuszność, kiedy przewidując noweze strony kraju , PrzemJ B̂ ie^wcj°Tnaś nie zna- i w Czechach

knięciu epoki podziałów. Ruś karmiona w e. 
epoce przez Kościół wschodni, wyniosła

dzai
w krainach obcego plemienia, w Rostowie, ^  
dalu, na Moskwie; kiedy tymczasem ■w P d  
powstało państwo monarchiczne, op . za_
kiej swobodzie indywidualnej, zaczerp , . r.
chodnim Kościele. Raz .z“ “ ? X X s c i ł  n»»et 
chiczny, mówi autor, juz Rusi P s)-ępując
kiedy ta  politycznie istnieć przestała u s t ę p y  
miejsca Litwie, bo wszystkie pro y z i
z Polską, wszystkie wyłamywama. n jj*
namiestników królewskich z p . * j rusiń"-
O T e miejsce *  t a i .  dawnej f e d .cc j. ru

TJnii florenckiej ? # Vr»ryv4oi cvwilizncYi

wywołało tam chaos prawdziwy. »Nro ^ d z m n o  
kto był Unitą, a kto schizmatykiem, kto brnę 
florencką przyjmował, a kto ją odrzuca^, nie y

paUtaĄ Pol-
ski z Litwą zapewniających wspólne prawa poli­
tyczne różnoplemiennym wyznawcom zachodniego
Kościoła. Ale znakomitsi Rusim, pragnęli napra
wy i dla swojej cerkwi, a że tego jedynie w połą- 
S n i u  z R z jie m  dokonać byle 
wywołali odnowienie Unii florenckiej, m e j  
lókonało iak wszystkim wiadomo, na sławnym 
zjeździć Brzeskim, 1595 roku Autor ^skrzesze- 
nie tei myśli przypisuje O. Posse winowi, który
w tej odnowionej 'Unii spodziewał się przygo o-

^ ‘to o V o d  złp.0<27Złdo Rl zip.; proso od zip. 22 
do 24 złp.; wykę od złp. 25 do 26J/3 złp.

Lubo na dzisiejszy targ kleparski przybyło kilku 
kupców z Prus, przecież takowy

• K m i  nłaconemi rok rocznie od lat w obozie czeskiiu i , rokowań ugo
dochodow, Podatkami płacou kilkanaście ty- zgoda domowa nie spaia
k i l k u n a s t u ? ^ C z y  nie z)W W  1

do 16-— złp.; groch sięcy ludzi W' kraju naszym p . R  ^ dowych. norlatków rozbiła w NiemczechReforma ceł i  ̂ ^  ^
party? H eral d, i ier7Yja się swemu sztan-

cena pszenicy spadła; owies i żyto płacono po cenie 
z ostatniego targu, piękny jęczmień w skutek poszu­
kiwania płacono wyżej. Nietylko zakapowano dosc

- “ I* 2 a ;1 ,__ • Idu: W. Giec z W ima, a*

~ Przyjechali do Krakowa od 19 do 20 maja , pod którym w
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. Aleks, póki rząd trzynua J ' 1 narzędzie. Naczel-

B a S w . k f z A. 2 b g - l U k  ukou.olido-
t T k m c U c  M Tarasiewicz ze Lwowa, L. szwan m cy  zatem pa y „ lo tw ió  do niei nrzystęiJ. Lówenherr, M Tarasiewicz ze=  u ., ™ -  m°y ułatwió do niej, przystęp
da z Licbwina; J. Leigert z WildenthaL, J. iieneio | wac l z r e io rm o w n ,^ ^ ^  s 7fiKei?ólniei zaś po-

T . T Rirhnańska z Galicyi; L. Honel- 
wa ze Lwowa, . ‘ . ^  Salinger ze Żmigro

w zakupme.
Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr od 8 25 

do 9’25 złr.; czerwoną od 8'50 do 9 50 złr., ą 
i banatkę od 8-80 do 9’75 złr.; żyto piękne> od 6 -  
do 6-30 złr., poślednie od 5 75 do 6 \ J5
mień piękny od 5-50 do 6—  dr.5 ™ Pa8Z? 0,1,5 " , 
do 5-45 złr; owies od 5-80 do 6‘25 złr; groch od 
6-50 da 7-’75 złr.; fasolę od 8—  do 9-50 złr.; wykę 
t r . i l  d . 6 2. , ’; bób od 5 - 5 0 ^ 5 . 0 : P -  
od 4 — do 4-50 złr.; tatarkę od 5 25 do 5 JU z , 
lcukurudzę od 5’80 do 6’25 złr.; soczewicę od 1 5 -
do 18 złr.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

i demokratom. Szczególniej

opodatkowaniu z g k ,w zjazdu pod e.
I uczcie w niedzielę, . stronnictwa
siono mjśl z“ S!l'“  j  hu „„omawiali BraUD, 
liberalnego. J J J  ^ w e  a Berlina. Programem

obrona 1- ; ! - “  ^

niemiecki. W  parlamencie rozpoczęło się pierwsza 
czytanie projektu ustawy względem tymczasowe- 
go wprowadzenia zmian taryfy celnej. Minister 
Hofmann zwrócił uwagę na wielkie dowozy, do 
których rzuciła się spekulacya przed zaprowadzę- 
niem nowych ceł. Wprawdzie projekt ustawy 
sprzeciwia się konstytucyjnym prawom parlamem 
tu (wprowadzenie ustawy prze jej uchwaleniem , 
ale parlament uwaględnió powimon ^  
czności i zrzekając się praw sobie służących,

prK ,r i” t.T» t a
w czoraj 186,041 8?OT““ , f “ e ' ” a  p rC T m « ce» ia  

nio. kantonu AVaJlis? crtosowanioów Ticino i Grizonu (Grauhundenj głosowamo
• Ticino iest wątpliwe, a głosy z dwóch nmycnow ___

w Ticino jest wątpliwe, Ł_iol
kantonów przyczynią prawdopodobnie g , 
szóści. Kantony Zurich Bern, Bazylea (0Drę 
miejski) Bazylea (wsie) Thurgau, Neufohatel i

.prawiedliwosoi o- 
świadczył delegatom skrajnej lewicy, iz rząd n

I, „tnnoi niwa.rcie na czele now g I r . . tU oi k* doman

I>ai* iM Stad t 19 maja Darmstadter Ztg do­

nosi z

Księgosusz,
vbuchu ksiegosuszu w powiecie I ryż uda sję do Londynu, 
d  j  w Ona,wie

Liwadyi: D . 17 odbyła się w cerkwi żarn­
ikowej na cześć księcia Bułgarskiego uroczystosc 
Książe odpłynął potem do Odessy, gdzie odbę­
dzie paradV danego mu 13go batalionu strze cow; 
stanie 20 w Wiedniu poczem P f  eẑ Be^  J _

kenbek stanął otwarcie na ozem —  ■ Llld# ik B l a n c
‘wanej partyi libera nej , prze to .sądzą, p, (yaozy- 1 amlieśtyi 
| prezydencyę w parlamencie, aby stanąć w opozy j
cyi otwartej z rządem

uczestniczyć 
ty w TroyesiliUDby i. ---  _tA. •

domagał się na nowo zupełnej

20 m?j b , “ T 6f Ł Z : “ odgoy o.
ędowmo, albowiem e * ze |0ln»

następnie
uzna w; 
czem

* Między "gabinetem francuskim, a rady^kałami I ^ ^ J ® p^ Ŵ r ZJdoW e, albowiem 6ZCZ®|°nj a

pod d. 5 maja r. o. zamknięcie granicy

wybór ponowny w Bordeaux aapewm mu P«« ^7„ych‘owamu i M . i .

Kadea|m ^ W r e Ł i M  preynio.ly
L „  o. „ „  lranclerza mem.ect.ego p „e ,eń  ’ e iy te , potwierdeono eoetaa,. »

licyi do 
ustawy z 
wóz bydła rzeźnego 
jest dozwolonym.

, do Wiednia koleją żelazną 1 tował nową organizacyę sądową- ma ,J  _ . A I ruszyli się z Berlina i § | w ^ t y l c d c m  małżeństw cywilnych. . .tował nową organizacyę W le = ia. clerza me
tych 8 sądów a p o la ę n a jth  " E i ,  dciano ioh

ruszyli się 
na wieczorze u ojca.

R z y m  20 maja.
I uła wczoraj 153 głc 
stawy względem ma zenstw cywflnyc

W  sprawie przem ysłu naftowego.

woTci’ ^K ościoła i przez Kościół; Rzplta polska

i S “ L 7X ? y ^ o S ’ swYm trzeci 
S i o w l  Rusinów,

w a?JdiaU,K 7 S  narzędzi, do zheldowauia mu

interesu Rusi! Oceniając ^  dak J^ e c -
Gdvbv wszyscy Rusim, tak duchowni, j 

cv a osobliwie przedniejsza i oswiecensza częsc 
• ’ i .  rsnszli byli za przewodnictwem pasterzy, 

którzy'pierwsi podpisali akt TJnii, powoi, regu­
larnie1 prawowici, rozw iałaby się. narodowość 
! S . , ’ jak  Sie. rozwinęły wszystkro mne narodo- 

SCI 
sw 
rzs
bUSuiur,,  ,

musiała na podstawie złączenia się wolnych z 
nvmi równych z równymW Tymczasem Unia me 
S S L  dobrego Rusi, bo ją  me wszyscy 
S ą  ztąd wynikła w ^raju wasn wewnę­
trzna^i później wojna domowa; dla Uolslu ^zas 
stała się ona przyczyną rozprzężenia, bo do skła-
dm arystokratyczno-szlacheckiej rzpltei wniosła od

ny? motłoch, kozactwo. ^ f e y j ^ j ^ ^ ^

Gospodarstwo handel i przemysł
W iadom ości

z Hura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 19 i 20 maja.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 

tak znaczny, jakiego od dawna me zapamiętano, 
nosił afoowiem do 4000 korcy, wskutek czego

byłyby podwyższone 
Iność.
I R z y m  18 maia. Izba 

Odbieramy następujące p w :  . na. L stawą
Przedsiębiorcy kopalni n afty  doczekah się n a j ^

reszcie 
przemysł 
użyć kwt

^ i l Ł X  O *  od. W ydziału!do

5PYV   . 1 * 1

Vnrlvbv nodwYŻszone i zachowana J Hwnia interpelacyę o arcy . P .____, | ,  Jakubem chanem ułożone. . .
L o n d y n  20 maja. Time. ta rcn ta , « ^gto-u,>i wczoraj swój, i“*erJ?el2 L el, pocieszyć,!

ukończyła obrady nad I Y c^ 5Y gkn„D Wytoczony ma proces i że w usta­n i  18 maja. Izba ukonczyia ourauj . . v wytoczony ma proces i ^  „ y—  InilZvta umowy z J a k u b e m  chanem są nastę- 
względem małżeństwa cywilnego poprze- wychowaniu znajdzie dla h,iebie lJ  °koj L ją c e : Przyłączenie wąwozów i doetatjzncgo
irn !lub kościelny. wykluczony będzie^ ze szkoły. I pujące. J  granicy badań naukowych,

podatki skarbowe i

. wąwozow.
20go maja. Petropawłowsk (na 

u i się; kilka dzielnic miasta stoi w pło- 
a. (Petropawłosk w gubermi Irkuckiej, 
wypoczynku karawan prowadzących han 

x „ Chinami. B ed ) . , t.ft. za

żadnych powodów ja  się agitacya wzgię^
S d ń = * r ! ! “ i= r t S .świeżo 0-

r a d z b r U ^ o w a d ^ Ł l ^  ^Tpublikanie1 p r a ^ ^  po^trzeci ^ 1
ał krajowy w zestawieniu nuejsco- ®“ ®chwał s klubu czeskiego. Sądząc z je- Til ena a repu nerałowi Grant. południu

i o d a l i  w a r u
tyby sami prowadzili, mu :n rnipisco-lsze wiadomości o rozpraw,nuu, ^ań% *ip-lTildena a rt5uuui^w“*v r- o.
W ysoki W ydział krajowy w zestawieniu 3 “ , L czora j ,z ,  uchwałę klubu czeskiego. S4dz,c z je  d jeM rałowi
w ości wybranych w p ow iece  O”* * 1™ I ”  ha logod n ego  w tei sb,aw ,e organu, praz-| w i e r z y ć ^  , te0 

bardzo i ciekawą p itr- a która.I skiei P o litik , rozprawy

W i e d e ń  20 maja godz. 2 m.
**•70.— Renta srebrna 

Losy z r. 1860

Wydział krajowy stara się o jakj; a“ SSo-1 imierssająoe do wykluczenia P°jed^ c% C ^ “ J S ł e m  nienawiści do P ^yby8Ẑ  ^ m  jenerał 82>50- — Losy z r °ku c/J,6!  ^ ^  Akcye kolei
użycie g-rosza łożonego na cel tale w pi lirńw Vlubn Przeciwnie Politik mowi, z y I • nr/eciw właścicielom ziemsk • *1 kolei Karola Ludwika 242 25* ^ v, u*S d  jlkim  jest podniesienie^przemysłu ^  c^n o  DrakTaudego --- Seimu c z e -1 stępuje przeciw w _ _ =i , _ ftVrRftvi ^łudm owej | kolei ia 9 .__. _ _  Akcye kolei

-,-r. i i nm wircnlrosei nremn #  ̂ . >

tość materyalną uzyskanej premij, a óz ą d g j i a “ je61 Dr Edw ard G^egr, brat Juliusza, redaktora | 
p o d a n i a  warunków od przedsiębioico , , I ,» t a outnr zuanei bros,
fię o wywołanie k o n k u r e n c j i  wnmnkow z ro-

ę.\Naroinieh Listów,u ’nttor znnnej br«.szurj, P™ -
bezwarunkowem wstąpieniem

" n \:h T o ń i;.» ;y c h .
dzie rzecz, n „ ,e  bardzo E ,  „pófni& wu z K laudym  1 Skrejszowskim.
razach, ale w obecnym razie r i k i f  , t Y  Klub czeski powołuj,o sięi ' ____Arm 17 o nan. r.n naimniej bóicły i a ,  om

. Ruble 112-37.
Ostatnie telegramy „Czasu I Usposobienie giełdy: stałe.

biorcy kopalń snadno żądać co najmniej 
razy większej sumy n 
Wysoki Wydział krajowy :

na swoją uchwałę

razy większej p 5 " r

19 maja. Cesarz przyjmowri wczoraj |
:ać

wkrótce udaje
tajnego radze, £ S |

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Klobukowski.

płao* I.*,»i1\ł<!

sattaji

K u r s  p l e n i ą d z y  \ p a p i e r ó w  p u b i .

»oa®rrg««y*
H r a h ó w  20 maja.

ilerowe rosyjski ca 100 m. • ■pspt-
Rnbel s r e h r a y  obrącckowy - ■ ■ -
Marki niomieckie »a 100 mares .
Dukat w a ż n y .......................................*
90  .........................

S S T - S Ł i - - > « * • '  : : :
Kupony sreb. płatne «

L isty  zastawne i  oblige

6* pożyczka krajowa galioyjska . . 
Obligacye indemnizacyjno galicyjskie
M  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6et listy „ banku hipot. . .

listy dłużne galic. zakł. włość. .
6V, listy zast. g. z. kr. z. wKrakowu

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
6*1 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100izłr. w.
7et listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwroti;* ..oby w  g 100 zh< Wi a.

l i t  50
1 60 

57 20 
5 50 
9 30 
9 50 
99 75 
99

12 75 
1 65

58 20 
5 63 
9 48 
9 68 

100 25 
100

S i° s

■£■2 P. «► 0*8

byt "listy zaBtawne Król. Pol. z r. 1869 » 100 rubli 
iyt listy likwidacyjne Królestwa Pol. „ 100 rabl

Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . ; po złr. 210 
Lwowsko-Czerniowieckiąi »

banku hipot. we Lwowie 
banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.

200
200

89 -
88 75 
81 -
89 25
93 76 
93 50

93 —

87 75 

91 —

95 50

98 - M
9 8 -----
99 50^
88 50 £

233 
134 
258 —

90 75

91 25 
95 75 
- -  I 4%•/,

Losy miasta Krakowa . • 
Losy miasta Stanisławowa

4 »i i ,n*v z roku I860 po 500 *łr.4 l bosy lg60 B , 0 0  .
1 '• l  1864 .  100 złr. .

* ,  1864 .  50 złr. .
Losy Como-Renten . • • • •

Obligi indemnizacyjno.

Czeskie ...........................10V*
B ukow ińskie..........................
Galicyjskie . . . . • »
Morawskie .................... .....
Niższo-austryackie • • » *
Wyższo-austryaokie . * » »
S z lą z k ie ..........................* ”
Styryjskie . . . • • » "
Siedmiogrodzkie . . • ■ / «  «
Wegierskie . . • • • » "
Węgier, z klauz. 1867 . * »
5•/, Obligi poż. kolei węgierskiej . • 
6% Renta węgierska

125 75 
i30 50 
161 25 
160 
28 50

126 25
131 -
161 75

90 50

94 -

98 50
-  - § |   Jd I

101 — ,
90 50g I

242 -  
138 —

Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego B anku. 
Boden-Credit węgierskie . .

austryackie 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 

9 węgierskie
Depositen-Bank . . • •
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

dla Hand, i Prz.
Austro-węg-Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . •
Unionbank . ■ • • •
Verkehrsbank ogólny . • •

Wif  S S A l W
Akcye kolei.

120 złr 
140 złr. 

80 .  
160 ,  
200 . 
200 „ 
500 ,  
200 , 
200 » 
600 ,  
200 , 
100 ,  
140 ,  
100 , 
100 »

1.02 
H5 -  
89 50 
102 
104 75 
100 
96 50 

100 
81 
84 50 
81 25 

111 25 
94 65 
72 20

118

103 
85 
90 

103 -  I

101 -

81 6(| 
85 
82 501 

111 751 
94 70 
72 50

118 251

Rudolfa
Siedmiogrodzka 1 , • 
Staats-Eisenb.-GeselL .
Sttdbahn (Lombardy). 
Sttd-nord. Verb. (Par.) 
Theissbahn (Cisańska) 
Tramway W iedeń.. .

» nowe 
Weg. gal. Łupkowska 

,  Nord-Ost , • •
.  Westb. Stuhlw..

200
200
200
200
210
200
170
70

200
200
200

33 75 
‘.9  -  
368 75 
80 50 
98 75 

200 —  

188 50

103 59 
127 -  
123 25

Akcye ró&nych przedsiębiorstw .
200 złr. 5V, 
90 ,

100 „ *
Gasgesell ogól. austr 
Gas-Industrie Wied. . 
Liesing. browaru .

269 25

200 50
189 -

164 60 
162 
242 25

785 -

166 - I
262 261 
242 ó0|

795

845 -

78 91 
118 50 
126 5(

19 25 
24 —

W i e d e ń  19 maja.

Obligi długa państwa.

4'/,•/(, Kenta pap ierow a....................
4 V / ,  .  srebrna . • • • • *

3 V /i Rosy z roku 1854 po 250 iłr.

63 25 
69 15 
80 60 

117 50

21 -
26 —

68 40
69 30 
80 75

118 -

Albrechta . . • •
Alfóld-Fiume • ■ •
Aussig TOplitz . • ■Donau-Dampfsch.-Ges.
Elżbiety . _ • • • '
Linz-Budweis . •
Salzburg-Tyrol 5()Ferdynanda Nordbahn 1 ^
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg. 
Lwowsko-Czern.-Jassy
Nordwest austr. ^

200 złr. bez*/.
200
210
525
210
200

200
200
200-
200

5°/,

5%

5%

bez"/.

817 -

79 2i 
119 5( 
127 -

44 50 
136 50 
349 -  
559 — 
178 75 
160 -  
139 -  
2230 

145 7i 
239 76 
114 -  
136 -  
129 75 
66

45 - I  
137
355 —I 
561 -  
179 -
161 - I
140 —I
2237 

146 751 
240 251 
114 501 
136 51I 
130 -  

67 5Ł

L is ty  zastawne.

6•/ k e r  Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5; : Bogden Kredit allg. 'złotem płatne

6 •/* Buków. Kasy Oszczędności . .
6% Towa. kred. krokowskiego 18 at 
IV , Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa t o e d y t ^  8g w

4% 6al. Tow. kred. ziemsk. . • •
57 Gal. Tow. kred. “ *owe

Svl * Bank. Hipot lwow. . . .
67 * Włość. ■ • • •
5 - /7  "Hipot Morawskie. . . . 36 lat
5’/t Bank. austr.węg.(National.)mon. k.

5?: 8zlVko'aust."Bod.-Kredit-AnsUdt 
51/,17, R e a l- C r e d i tb a n k  . . . 3b /, lat

m  s f .  w i . ;
8’A7,° • B° den Credit-lnstitut . .

P riorytety kolei.

92 25 
44 75

91
114 90 
99 -

92 
97 -  
89 75 
94 -  
80 75 
89 50 
89 50 
94 50 
94 75

04 - I
128 
123 751

92 75 
45 60

115 20
99 25

93 —I

Eperies-Tnrn. węg- część 300 * j> h 
Ferdyn. - Nordb. m. kon. • • ' '* •

.  w al austr. „ • • *
,  Mor.-Szlfz. linia lB T l^  6 /.
,  poż. 14 milion. 1872 . • »
.  poż. 1876 r. . • MO «**• 8

Frano. Józefa Em. 1867 • 200 .  •
Em. 1873 . 200 * »

Fiłnfkirchen-Bńrcser . • 200 .  *

: :
m  .  1871 300 .  .

" IV .  1872 300 * »
Glognitzerbahn na mon. kon. • 4 /, /, 
Koszycko-Oderb . . • 900 złr. 5 / 
l ™ w . - c « » m e » - i » j o o  . t y j .

* in  I  1868 300
* iv  ” 1872 300 

Morawskiej Granzbahn . 200 
Neuburg MariazeU . .
Nordwestb. austr... . •

.  Lit B. . 200 
" Em. 1874 200

74 25 
104 60 
98 6C 

103 50 
106 10 
103 75 
93 “  
90 80 
90 -  

102 75 
101 25 
101 -

74 75| 
104 9(

104
106 50] 
104 21
93 5( 
91 31 
90 » 

103 
101 75

Pragsko-Dux

Albrechta
A lf tld -F ta m e ^  lg74 ^

Donau-Dampfscb. ; |00

» ’ rfotem . 200
Dux-Bodenb. Em. 1871

i w  ;
" l,ins-Bndwel8
* f Em. 1870 

1872

300 złr. 
200 „

5%

150
100
300
200
200
200

Salzb.-Tyr.1873 200

6% 
5'/.

bez'/, 
4 7 ,V.

, h  
» »
> »
» B

90 251 Rudolfa

95 25

101 1.) 
93 50 
92 50 
.01
98 50

76 25 
85 
83 20 
99 50 

104 30

101 25

95 50 
94 75
94 -  
92 50
95 50 
89 25

150
Em. 1872 . 150
....................300

Em." 1869 . • 300
Em. 1872 . . 300
Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I  . • 200 
StaatBeisenbahn fr. 500 .

,  Em. 1874 500 
.  Em. 1 . •
" Em. II 1874 

Sttdbahn (Lombardy.

200
200
500

bez*/,
»

, 5*;

n
t » 
i w

3°/,

, 5%
• « 

3V,

91 -
79 -  
82 50 
85 50 
78 60

69 75 
69 50 
95 -  
87 75 

107 50

85 50 
83 50 
82 75 

100 
71 25 

167

VI, Donan-Damptsoh.
Inszprnkn • • *
Koglewioha . • *
Krakowskie . ■• •
Ofner (miast* Budy)
Palfly . . . .  •
Rudolfa . . •
Salma . . • > •
Salzburgskie .
St. Genois . . .  •
Stanisławowskie .

fo l 251 41/,*/, Tryesteńskie 
  I vi, »
— —I Waldsteina . • •
79 501 WindischgrStza . •
83 —1
86 —I W aluty.
79 -
73 —I Dukaty ważne 
70 251 20 frankówki . . • • •
_  -  I Imperyały rosyjskie . • .
95 8fl Funty szterl. angielskie. •
88 251 Listy tureckie złote . • •
_  -  I Srebro za 100 złr. . . •
— —I Kupony srebrne za 100 złr.
_  —I Marki niemieckie za 100 marek 
85 80| Ruble papierowy za 100
84 ,łQ OJjL

J00 501 L w ó w  19 maja,

ftłt. 106
* 20
9 10’A
-y» 20
9 - 40
w .42
B 107,

' f " 42
- 0 . 20 .

0 42
» 20
9 105

■ > 50
21

« 21

fr.

99 -

76 5C
8> 50| 
83 661

104 70

Sttdno”rdd. Verbind. . . 100 
.  H E m ..
.U l „ • 

b .  Em. 1875
Theissb.-Gesell. • • •
Węg. gal. Łupków. ^  200

* Nordost . • • • 800
złotem . 200 

Westbahn . • • 200
” Em. 1874 200

200 złr. 57,
47 ,7 ,

67,

119 70 
103 75 
91 50 
89 
79 75 

102 50 
91 50 
73 -  
70 25 
73 
go 50

72 -

96 —I 
95 251 
94 501 
93

83 50|

Losy.

5 '/, Donau-Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

n Węgierskie 
3 '/, „ Tureckie .
Kredytowe . . . .
Glary ....................

100 
100 
100 
400 

złr. 100 
42

7 1 751
167 50| Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
162 - I  57, Listy zast. Tow. kred. ziem.

-  ~ l  VJj l  " 37-letnie
190 —I 67° !  « Banku hipot. gal. .120 I b /, .  • włościań. gal.

5'/° Obligi indem. gal. 10*/. Podat-
6°/ ,  pożyczki krajowej • •

80 50| RtAel rosyjski papierowy .
Srebro a u s t r y a c k ie ....................
Kupony w s r e b r z e .........................

108 50 
2b 

16 -  
19 75 
38 75 
35 75 
16 50 
46 75 
2150  
38 — 
24 75 

120 — 
61 -
33 25
34 25

5 55 
9 36*
9 63* 

11 73
10 66

107 50
24 —
16 50 
20 -  
30 25 
86 25
17 -  
47 25 
22 — 
38 50'
25 25 

121 —
63 —
33 75
34 50

6 66 
9 37 
9 65* 

11 76 
10 68

57 70 
112 25

263 50 
89 -  
82 — 
89 — 
93 45 
93 50
89 25
90 — 
1 12

99 50 
99 25

fr.

[109 20 
|118 10 
|106 80 

21 60 
j|7?

93 -  
73 501 
70 76 
73 5(| 
91 
75 501 
72 50

17 maja.

4'/, Listy zastawne I seryi . . • 
47, f> * ’ kupon

nowe 1869 r. . 
57, • * kupon

109 601 47. Listy likwidacyjne . .

iJ? D  Atóy» Wel T J S - ™ '1-

57 80 
112 50

266 — 
90 — 
83 — 
90 —
94 45
95 —
90 25
91 -  

1 14
100 50 
100 25

mb.|kop.

21 80| 
179

'37 75, 38 25|

Bygdoskiej 
57," iMBy Potyczki prem. ros. 1864
57» .  » » • ,1866

rUb.|kop.

100 -  

100 —  
161 

100 35 
201 

90 20 
184



f
[1753-N-2]

W piątek dnia 23go maja b. r. 
jako w rocznicę śmierci ś. p.

Adama Gorczyńskiego
odbędzie się

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w kościele parafialnym,

w Marcyporęibie
o g 'd ’. l le j przedpołudniem,

aa które > ąp ru »  etę Kr**nych, Przjjiciól 
i Znajomych zmarłego.

M łp a r a
(ObermBiler), żonaty, z dwojgiem dzieci, po iada- 
)ą«j D»)lep!!i zdolności w ewym fachu, który r 0 
wielkich parowych i wodnych »-Lnach amerykań- 
8klcj \  f r  j ' 1* ^  Pr» « 'o  P «c ‘Wał, pos.nkuj*

T *°*  J879 *' ~  LMUweprzyjmuje pod adresem F .  8 . po«er««t m i e j .  
s e e  w Galicji. y .ą

Mężczyzna
0 ś c a c h  k an ce la ry jn y ch  i b n eh h a ltc  y jn y  J i .  
* lftrająoy w  m ow ie i p iś a r e  j ę i y k a a i  ; ol-

pkim , niemieckim i roayjijkim, z ezjbkiem
1 czy to in o m  i is m e m , m ogąay  i kazać  śsrie- 
lec tw a  i poąrolfcć mę na ra k e m a n d  cy^ o 
iób, p o rza  c je  a s r a a  po3« d /  soki e ta  i  
ry w a tn s g o , lu c h h a l te r s , k a s je r a ,  k o a iro -

leiR, magazym. ra bib innego podobnego 
* zaUadna przemy mb w jęk asjeb  
n# w kraju lab n  gran oach ti nyi. — 
Ufcruy npragza pr eayhd ? ,d 11. HI, SI. O  

In a  ręce Wgo II. Muldnera w Aduiinietraa .
I,C a u* w K rakow ie. (1151-2 3)

rO R T E P IA S
I (fabryki Marschale), z powodu wyjazdu,
I jest do sprzedania, oraz i k a s a  o g n i o -
g t r w a ł a  z fabryki Wertheima, w szkole 
IP. Handler Greaves, ul. Ś. Józefa 493, II.
I (Zobaczyć można w godzinach popoludn.)
1 (1317-1-8)

CŹAS z Środy 21 Maja 18T9.

K ą p ie le  s ia r c z a n e  I Opróżniona jest posada
I *1 1 1 •

W KRZESZOWICACH
w W. Ks. Krakowskiem,

otwarte z dniem 1 rzernca 1819.

(inw erner
fachowy, ukończony słuchacz filozofii, ka­
tolik, metr gimnastyki i tańców, umiejący 
język niemiecki i francuski, mogący się 
wykazać chlubnemi świadectwami i reko- 
mendaeyami w pedagogicznym zawodzie 
w domach arystokrackich, poszukuje po­
sady nauczyciela prywatnego. — Osoby 
interesowane zechcą się zgłosić listownie 
pod adresem K. Zgodecki, Nr. 261 ulica 
bławkowska w Krakowie. (1310-1-3)

samoistny (36 1.), cheat's kierujący gospodar­
stwem n* kilkunastu dałyeh to watkach w Ga- 
Uoyi. p siadający uajebluhui'jste polecenia ró­
żnych znakomitości kraj-, gruntom* teoiet. i

-------  ,   aj.ji ..............
zapewn ó chce czystego dochodu z morgi orna 
zhmi d i_26 alr. w. a, posiukuje od lipca b r. 
stosownej posady w kraju luo w Bosyi, gdyż 
\J02jk6na tym w ł id a i ma na z%w>łanid ty 
s:ąos żeńców, parobków i doskonałych ekou,- 
mow' ~  Łsśkaee oferty jrzjjuraje pod „Akwi- 

m,.h \ Wn7 ¥- S k o w r o ń s k i  we 
u  W O W I Ł ,  ulica Zimtrstyno wska Nr. 22 A 

1301-1-3)

Wymaga się retyny kaacelaryjaej 
nabytej w sądzie lub biunse gd^o 
kackiata, pisma wprawnego o ile mo 
źności piękrego, znajomości języka 
niemieckiego.

P o?aJa będzie stała , a w miarę 
kwalifikacji, połączona z podwyż 
azeniem płacy. (1250 2 3)

Zgłosić się d o  k o ń c a  m a j *  
• »  I*, podaniem próby pisma pol­
skiego i niemieckiego, dotychczaso­
wego zatrudnienia i dokł ade^o a 
dresu pod adresem: ffiC r a i l  ÓW.

re itan te  H . m . 4 8 ©
M onogram y

od złr. 1'25 za 50 listów i 50 kopert

£  -r 
jt 5
© E

as
S  5̂
® #a 
*-% 
- * as-t
E

SIŁUT PAPIERU 
P. Ssukiewicza

W K R A K O W I E ,  
Rynek główny 39 

p rzy  A —B,

ulica Grodzka 62.

ao

Zamówienia mieszkań w domu łazienkowym, albo w oso­
bnym hoteliku obok łazienek zbudowanym; zgłosić się można 

|do Zarządu kąpielowego w Krzeszowicach, poczta i stacya 
kolejowa w miejscu. 3

( A n a l i z a  chemiczna źródeł dokonana przez D ra A. A le- 
ksandrow icza, opis zaś K rzeszow ic i okolicy oraz samychże 
kąpieli, ich działania i zastosowania leczniczego, napisany przez 
D ra W ładysław a Sciborow skicgo, dostać można w  K sie» -a rn iln  i • •
PP . G ebethnera i W olff! w W arszaw ie  i G ebethnera i S p ó l l i iP W a  P O lfO je  1 k u c h n i a  
W K r , k 0 w i e - (1259-13) ’

O tto  n o w y  m o t o r
o sile Va, l  2 , 4, 6 i 8 koni.

Wjszeilł z druku i sprzedaje s;g
o s o b n o

w Zarządzie Drukarni „Czasu!i

Tom IV dzieła
Aleksander

W ielopolski
zaw ierający:

Historyę Królestwa konstytucyjnego 
(1815 — 1830).—  Papiery dyploma­
tyczne z r. 1831. — List szlachcica 

polskiego i t. d. (1247 2-)

Cena zł. 8 w. a,

ą do w/eajgda cd Igo Ii cp 1879 r. m y  
uu y K a r m e l i a k i e j  L. 145. (1288 2-3'’

Zaletą tsgo uprzywilsj. motoru gazowego ie»t
p r e . t a  f c M B t r n k e y n  l e a i a c a ,

mozelmoeć postaynenu na piętrach domów micazkaW h, bwpi* 
czenatwo, obejśoie «i9 doglądania, nader mała konsimeya gazu'g—. • /  iitauci kunsumoiZnpełnfe olohy ohód.

Proipekta darmo.

! Willa dwupiętrowi i oficyny
i d o m  j e d n o p i ę t r o w y  na Pod- 

jwalu pod Nr. 86 Dz. IV  są z wolnej 
ręki razem do sprzedania. Wiadomość 

[w h o t e l u  K r a k o w s k i m  Nr. 29.
(1318 2-3)

„ .... j$ iz—
Docent Laryngoskopii p rty  Uniwersy­

tecie Jagiellońskim, 
ordynuje od godziny 3— 5 

przy ulicy B r a c k i e j  pod L. 156 , 
I. piętro.

Ordynacya bezpłatna dla ubogich 
w sali wykładowej Kliniki chorób 
ocznych od 12— 1. (1311-1-4)

Posztkojg immi apteki
• z obr. 4—6000. Koszałek, (1303-1-3)

Wien,  Hernals Hauptstrasse 46.

tjechmim
rolak, uczący się obeonie na politechnice wiedeń 
■Mej. r o a n h a j e  I r  k e y  I c » y  «» w  m l e ś -  
® f*  cm,Y n“ , w s |ł na czai i.<,ych E rjj tj. od] 
połouy lipct do 4 października 1879 r. w przed- 
imota a wjkiadanjc w izkoła.h ie-lnych, albo 

PKJgotowawizych do t;cb*e iztół. W ek ucznia I 
(lun ucmiówJ i ekpień ich wieday jest mu obo.e- 
toym. Może także udzielać bieglej konwersacji w i 
jtzysu namieckim, mnie] we francuskim. Honora 
rjum itoiownie do o k o l i c ? i . — Blitwa wiaio- 
mość pod adreiem: M. 6 .  T e e h a l k e r ,  W l e -  
« e » ,  P o l y i e e h n l e a m  S r .  I g  i H W l e ń .  
_______________  (1316 1-3)

Niezbędnie dla Krakowa
potrzebne jest założeni* Tow*rzjrt»a witrzemieźli-1 
woAci. Mnóitwo izemieśluików, tudzież ludzi i  in- 
pych Has rozpija się. traci mienie, zdrowie i wiayat- 

f  ^  *prV 7  P j M « »  * prywatne w Kra 
kowie nie dobrze stoją Zadae Towarzjitwo i Żadna
» « fii,D y ni® ' e8t d lł “ *»go miasta tak 
gwałtownie potrzebne, co Towanyitwo ws'rzemio. 
zliwośei. (1326) A .  • o a a ń a k l .

B ile ty  w izy to w e
k la minute od 50 cent. za 100.

STYRYJSKIEJ

M E J  KR0VI1IE1
dostać można

w  a p t e e e  „ p o ®  &wi&mdąu

ioBstantego VisiaiewsAieyo
w Kr a ko wi e  przy ulicy Floryaóskiij

(1128 3-)

Riezavedoy środek do wytjpua
s z c z u r ó w  t  m y s z y

lem Big ssciegduej zalecający, te na ża­
dne zteszią i  zwiurząt domow.ch nie działa 

trująca.
Cean paszki mniejszej złr. 1*—

» » Wł^kirej n 1-50
Hosted mtzna wraz z przepi icm ntyoia rod 
adresem : S I . W  ś j f l k  acg. farmaoy 
" Uś c i u  J e z u i c n i e m ,  poczta S i c. 
d 1 i s z o w i o e. (1272-4 12

znakoutr mmm

y a m c
Jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalni* 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała {
n a d a j*  ce rze

. . . __,_ . , r-rospewa aarmo.
aigltojM torłw  g u . u n e m  *  w o lt  w wiotom. i .  Ł.i.n b n r ,.r .,.

PRACOWNIA KAMIENIARSKA 
Fabiana Hocbstlma

w Irakowie, ulica bw. Gertrudy,
zsopstrgona jest w

z najtrwalszego p zsaowca własnych łomów, msr 
ffiuru lub granitu wyki ó zone, w różnych cenarh 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó- 

nicnia i wedle nadisłanjch rysunków ; 
oraz

p o 9 ^ d s f e i  r ó ż n o b a r w n e  n s r a u r o w e  
i o ^ e l o t r w s i e  m o s e i k o w e ,  które po nło- 
żemu p d >bne są do kobierca. (879-8-15)

Ceny zniżone. -SMI

Medal Tewarsystwa Nauk Przemysłowych
_  w Paryżu.
P R E C Z  ZE S I W I Z N Ą  

iiiiŁ iA M O C iiih ii!;
WYBORNA FARBA DO WŁ09ÓW
P . DICQUEMARE starszego 
chsm ika w  ro u k n  (Francya) 

W jednej chwili barw i siwe 
włosy nagłow ie i na brodzie 
bez niebezpieczeństwa i żad­
nej woni, wyższa nad wszel­
kie farby dotychczas w  u ty ­
ciu.

r
Ś w i e ż e  t e g o r o c z n e

Wody m in era ln e  
n a tu ra ln e ,

r ó w n i e ż  s u a j d i s k o a a l n i y

Portland Cement
jpiLca LaiCel pod finną

J . S C H A IT T E R  i  SPÓŁ.
w  M » e @ 3 & o w le .

n aj du je  się w e w szystk ich  znacz-
nych m agazynach per fura.

[81- 2 J

<1270-2-6 i

ŚW1EM NATURALNI.

P01TŁ1ED CE1 ENT
Angielski, Opolski i Grodziecki

pod gwaran yą za świeżość i  doskonal ść

p a  z i a f ż o n y c M  c e n a c h ,  o 24- 2 )

również

Gips m nrarsk l i stnkatersk l
poleca Handel

Stanisława Feintucha

Poszukuje się do hsndiu hai tonn g j  
trudniącego się w Krakow.e wywo­
zem płodów i towarów krajowych z  a 
granicę, gdz e już ms 1 czuą kl ei tdę ,

s p ó l n i & a
j z kapitałem 50,000 getówką. Dichó l 

12 f l^ceotowy czysty może b, ć hy- 
pokką zaptwniony.

Listy p id  adre em E x p o r t  po- 
|sta  res ante K r a k ó  w. (1.93 2 5)

S  WAŻNE DLA OSitipiTCH PU.
Skład fabryczny płó den i bielizny z Wiednia.

w K r a k o w i e  przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków

r g 5* b ie lizn y  m ezk icj i d a m sk ie j, b ie lizn y  
sto ło w ej, ręczn ik ó w , ch u stek  <lo nosa , szy­
fonów , k o łn ier zy k ó w , m an k ietów ,

po nadzwyczaj tanich, z n i ż o n y c h  c e n a c h  f a b r y ­
c z n y c h .  Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże ; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie­
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego S U l l l I e i l -  
11 ą  i  tan ią  o b s ł u g ę .

C e n y  s ą  ś c i ś l e  s t a ł e .
11 ®“-®8®*I>k i t i i e  w y p r a w y  ś l u b n e  są zawsze na 

składzie. J "
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn­

ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (994-10 )

I V r f B B  W P a r y ż *  ,
9, NA ULICY DE LA PA K . 9.

wszych Składach perfum 1 wytworów toaletowych, 
w Stanisławowie u p. Stechcra apt. (67-41-)

»  „ S z a r e j  k am ien icy"  od  85 la l .

IN —  / I
Z kapitałem 300 złr. w. a.|,̂ 'gSr^6ał*~“ł * --- — . - - - i- p » » ,  1 'iH) I

arab. Mokka .  ,  .  „ 1-70
Jawa .  .  „ j.5o

S ^ V * / sk,z6wkimi> względn o peśredaic wem | zdolnego dysponent* wiedeński.go der. .  ł . “ ' .  j>-_r— -wurajM.gu domn bankowe­
go, który rozporiądza b*rdzo rozległemi i pożyte- 
ąnem i telegrafl znemi diniesienlsni kursowemi i 
wiadomościami swego domn, nzysksć snsejne ko­
rzyści przy eL eonie tak dobrem położenia giełd/.

• **PJt«nia odpowi.da sio junktnalnie i snmiea- 
*n»cz. H ,  MS n a  przy maje biuro ogło- 

l?eń R .  M o i s e  w W I r  d n i  w . ( 322-1 3

Eio 1-35 I

1-3) 
» 1*96 

1*15

C3CDC

bardzo p i ę k n y  i i n t r a t n y  I 
n i  a  j  ą  t  e  k , z obszarem 
1750 □  morgów. Czysty do­
chód prawie 7%  przeważnie 
z roli. Bliższych szczegółów 
udzieli Adwokat D r. Roinski 
we L w o w i e  przy ulicy T ea­
tralnej pod L. 1. (1314-1-4)

Do wydzierżawienia 
wieś Wiątowice

położona '/, mili od gościńca, l 1/* mili od I 
Wieliczki, mająca obszaru 375 morgów — 
Wiadomość na miejscu lub listownie pod 
lit H I. I I .  K r a k ó w ,  Hotel Narodowy, i

1813-1 2) J  |

Czcionkami Drukarni ,CZAdU“.

wszystkie gat. w paczkach poczt, po 4*/. kilo nett,.. 
Doskonała o l i w a  z Aix kilo po złr. 1-50 
Wyborna .  stołowa „
Dobra „ „ ^

• „ dopoiraw , ,  n 1-
W puszkach blaszany, h netto 4 kilo, i 

poleca włącznie ■ e t o m  1 e p a k o w a n l e i u  
*  „  do pocztowej państwa
austr. W|g. za ńadołaniem lab saliczką należytości 
... O .  S i n g e r  w T r y e ś c i e .
Obszerne cenniki na żądanie opłatnie. [1175-6-15]

S e i n Er a ; ^ , H l J  D ra , b. Professora m edycyny zaazczy-
. Pler'Vsz4 nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. niechvbnie sie 

I aoraczki i ® tra^ i e m a  i słabość żo łą d k a : rozstroje kiszko-żołądkow e ■wzdęcia
I od Penavnv ^ !  . 2.°^ dft0We’ tudzież G a r d z e n i a .  E lii ir  ten w  d z i l s i e X o ^ S z v
I Chorym, dotkniętym  fed n T 7e ^ « JR ; ^ PrZr em nie-;Ẑ  WSZelką możebn4 starannością. 

n ie m  ze s i ł  D^Pcndr in Ai  bladaczką, uposledzonem  traw ien iem  i w ycieńcze-  
z a ^ z e  nam ożąi^Tsze sk1ftk?aw W°^ ? Llx,1R.z®Jaz’s^y- który lekarzom pozwalał osiągnąć 
rzetelnem, pod tytułem  • E lix ir  DraPrpnHrin należy tego lekarstw a, chcąc je mieć
w Paryżu h  G endrm przygotow any przez LEMAIRE’A aptekarza

I Skład J ó w n v  t  Grfam m ° n t’ 1 w ymagac zarazem  imienia mego na każdym flakonie.
w  aptece pg i P a r ^ u - “  W .  Lw owie, 
CZYNSKIFGO i * r! ok .Bry ? lc,ek ; — w  K rakow ie, w  aptekach pn. Trau-

I znaczniejszych aptekach. W P o 2 n an iu . u Drs Mańkiewicza i we w szystkich innych

WIEG2NAPIĘKNOŚĆ 8KÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M B R I E  o  f l i z  a w

^ O f l Ć M & O R l Z A i

Bi—II i udsllkstnlaikóręiL 
jdodająo J«j przezroczy- 1 
ssioić I Swleiolć do nsj-s 
IpOżnleJszych 1st. Oohre-1! 
[Jnta od opalenia si«, p le-| 

gćw I zmarszczek.

m m m m m m

de L. L E G R A N D
Dostawca Rossyjshiego Cesarskiego Dworu

O R I Z A  l a c t ć
j . . . .  LOTI° N ŚMU LSI Vk
Bien i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi,

8 A V O N  O R I Z A
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry, 

E S S -O B 1 2 E A  e t  O iS I * A - I z l rS
Wąjnowere ptrfumy przyjęte i używane przez świat elegancki.

O R I Z A P O W D E R
Ry żo w y  pr/r»ER

rrzyleffsjscj do skóry I nadający jei delikatność akuamlhi.
Ł k » A r.'

 nfużse Pr»-
T ep.chereui blenee

nadaje włoso 
i brodzie bezzw 
cznie ich pierwo­

tny kolor.

££1*** 8 ' h o n

Do I po Uiyolu t e g o  Środka 
nie trzeba my< *łowy, ale
plami bowiem skóry I at« 
**' **lodiiwym zdrowiu

I

i

W y b o r n e  ś r o d f e t  d o m o w e
w yp rób ow an e w lęsej u lż  od 25 la t!

P ; s t a r a  wódka francuska najlcnszefiro gatunku
but łka »l» cent., za . paitow nte 0 ce t  od butelki więcej.

A ; W eri,c ra praw dziwa szw edzka eseneya życia.
ê nr!tL°P18eal s'ŹJ,ci! * ?h ? tc:iJD1Rni''! Inb powrót do zdrowia, dojście do póź- 

g wieku jest M'zawod tie życzeniem i d .źenie a niemrl kałdeg. osłoaiek*, 
rohe nm , l 3pCWr  ?l0. sa-«tóiej9Z?go, gdy ktoś ma d> z Jasienia ra? t9, raz ową cho- 
irra wi c ? życie przrcier[ leć musi i prawie żadnych przyjemności nie doznate 
ką eB« Scye źyha Jm lBb I,riJWrÓ°’<5 Zdr°Wi°’ temn Wernera szwedz-

D ra J .  C. H erberta  eseneya aiina i -i ma nerno*
,  m  . i m ięśni. F isszecik a  z opis*m użycia
iw ,! - , ,  i f t .  „ 'i 8 UŹyWa 819 zewDe!M bis przeciw reumatycznym cierpieniom  

« I » • g  .0WL’ zawrotowi; szum ow i w uszach, dolegliw ości g łow y, bo-
osł-b irn iu  c ałi*i*ni?rw A JZ °- ■8 0 :f ^ ,niej  00 silnem  natężeniu, przeciw ogólnem u

S  ^  cierp en om icmoroidalnym, osłabirniu męskiemu, niepłodno
w o d u k w m  o ,U h i. n « paCf rTOW‘ J.- w ogóle przeciw wszelkim  cierpieniom  pow oaają.yni o s iz b ir n e  i lo zJ rm n en ie  nstr ju nerwowego

Jedynie praw dziw y likier Żelazisty F;asMCi,k* zopisomnzjcia 1 zlr

znrefzaniu  krwf^ ^  •U5l ri°J1 mi*eŚQ1 ?. nerwów> niedostafcfczcem pcżywienm  i
Kry* i f gnilflu, chorobach nas.ępnych po dnrże. fe-
------------------------- soków , szczugolm e u Ł obut pr^ez karmienie, tipast krwi i połóg.------------—-------          l  a-im ’VUiu, MJJUOt) AS f f A A

Szw ajcarski likier żołądkowy z ziół alpejskich znsny cudo-

?nł?dk?r?  1H . W altera, f l 's1, ® °1Ła 1 l lc - W yborny środek zapobiegaw czy przeciw bólom  
żołądka polecony t r  cz radco le  arskiego Drą Th M oliera w Berlinie.

L iqueur hysfeniuue, f łiiZ®0*k& 1 2lr- *** o. Ten wyborny Zdrowie wzmaema- 
, . . . ’ .M ’ Y h*ier stołowy Dra Baspaila bardzo przyjemnego urna-
au, w. maga trawienie i powinien być zaprowadzonym z konieczności przy w.zy.tkich 
obiadach. Od czasu do czasu należy wdąść jedn9 lub d*ie pełne łyżki.

Di‘a Jobna W illiam sa oryginalny balsam do zębów i ust.
Z °Pis.em  ażJ cia 8 0  o. W /r . łd sa y  on jest z bardzo skutecznych aromatycz­

nych wzmacniających środków leczniczych działających przeciw zg u iliźa ie , wywiera 
w pływ orzeźwiający ,  wzmacnia-ąoy na dziąsła i n ad ,je  im  świeżą naturalną czerwo 

„ .„L I'1 z* y  f r iy * M  » im połysk , prreszkadra ochwierutauiu i wypada-
kim  chorobom^ u st i z 9b V  ''arazenl na9 e P3zym środkiem ochronnym przeciw wszel-

P raw dziw y indyjski olejek do porostu włosów. t ó d u L i e f 1^ * *

niemicck. i frsncusk. J O  cent. Ten słynny* o l e j o n a
l o  J t e  w k - r a 211 y - °  s.ł ^ J  Pm ost w łosów, ale także w yłysiałym  przez
cboroDę, w k.rtco po uzraiu nsstępuje p ięknr bujny porost wfrsów.

D ra H. I i. V o^Ia olejek na liszaje fl*Bzerat* * z ,r- Potrzeb* ty ito  je-
eo wYffuhieni. , . 7 dea lai) dwa flakoniki d . znpęłne-go wygumenia liazajn, można go zatem usdme polecić tak lekarzom jak pnhliczności.« .j     —  —-----------  —------------ -:   J ’**-

[Najlepsza tynktura bez trucizny w ygubiająca pluskwy)
flaszeczka z opis. m n?.YC-ą OO R. J  6  (105l-2-K»l

Główny skład rozsyłkowu:
centrala? kantor handlów?: J .  M. ia Hintitfoheln

Ś w iad ectw a  m o ic  h a źd y  p n e jr z eć a  

Odpowiednialuy rsądca Druksrui Jósef Łakodńtki,

5ę-
Cb
o
o

i


